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Staże rozeszły się  
w ekspresowym 
tempie – wyjaśnie-
nia dyrektora PUP
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      Lipno

Radni idą do sądu
za odwołanie burmistrza

     Lipno

Edukacyjna feta

R E K L A M A

13 października radni miejscy podjęli uchwałę o wniesieniu skargi do sądu administracyj-
nego na zarządzenie zastępcze wojewody w sprawie odwołania ze stanowiska burmistrza 
Janusza Dobrosia. 11 obecnych na sesji poparło decyzję rady, dwóch było przeciw.

R E K L A M A

W ubiegły czwartek radni 
miejscy zdecydowali o zaskarże-
niu do sądu administracyjnego 
zarządzenia zastępczego woje-
wody kujawsko–pomorskiego 
Ewy Mes w sprawie stwierdzenia 
wygaśnięcia mandatu burmistrza 
Janusza Dobrosia na skutek wy-
roku sądu stwierdzającego, że jest 
kłamcą lustracyjnym.

– Żyjemy w państwie prawa 
i każdy ma prawo odwołać się do 
sądu – wyjaśniała Maria Turska, 
przewodnicząca lipnowskiej rady 
miejskiej.

Radni na mocy uchwały 
upoważnili jednocześnie prze-
wodniczącą RM do udzielenia 
pełnomocnictwa procesowego 
adwokatowi Grzegorzowi Gór-
skiemu (był również adwokatem 
Dobrosia w sprawie lustracyjnej 
– red.) do reprezentowania rady 
przed Wojewódzkim Sądem Ad-
ministracyjnym i Naczelnym Są-
dem Administracyjnym.

Zgodnie z prawem, wniesie-
nie skargi przez stronę wstrzymu-
je wykonanie zarządzenia zastęp-
czego wydanego po tym, jak 15 
czerwca pod obrady lipnowskich 
radnych miejskich tra�ła uchwała 
w sprawie stwierdzenia wygaśnię-
cia mandatu burmistrza Janusza 
Dobrosia z powodu utraty prawa 
wybieralności. Do podjęcia tego 
kroku prawnego, decyzją z 16 
maja, wezwała przewodniczą-
cą rady miejskiej wojewoda Ewa 

Mes. Stało się to w wyniku braku 
działań radnych, zobligowanych 
do wygaszenia mandatu burmi-
strza w związku z wyrokiem sądu. 
Prawo polskie stanowi bowiem, że 
orzeczenie sądu wydane w drugiej 
instancji jest prawomocne i na 
tej podstawie wojewoda wydała 
decyzję, a następnie zarządze-
nie. Zarówno w czerwcu, jak i 13 
października, radni nie podzielili 
stanowiska Ewy Mes.

Radny Zbigniew Golubiński 
zastanawiał się czy tak samo wy-
glądałaby ścieżka postępowania 
w stosunku do każdego miesz-
kańca Lipna, a burmistrz Janusz 
Dobroś zapewnił, że w chwili 
otrzymania informacji o odrzuce-
niu jego kasacji przez SN, natych-
miast odejdzie ze stanowiska.  

Janusz Dobroś 15 kwietnia 
złożył skargę do Europejskie-
go Trybunału Praw Człowieka 
w Strasburgu, a 4 maja kasację 

od prawomocnego wyroku sądu. 
Rada miejska stoi na stanowisku, 
że prawomocne orzeczenie sądu 
wywołuje utratę stanowiska tylko 
w przypadku, gdy osoba lustro-
wana nie złożyła kasacji i do cza-
su ostatecznego rozstrzygnięcia 
kasacji przez Sąd Najwyższy pra-
womocne orzeczenie sądu drugiej 
instancji nie wywołuje skutków 
prawnych. Zdaniem służb praw-
nych wojewody, prawomocne 
orzeczenie sądu jest podstawą do 
wygaszenia mandatu.

To rzadki przypadek, kiedy 
zamiast burmistrza, którego spra-
wa dotyczy, od decyzji wojewody 
odwołuje się rada.

Radni i burmistrz czekają na 
ostateczne rozstrzygnięcie SN, 
a teraz także sądów administra-
cyjnych.  

Lidia 

Jagielska

Policjanci, patrolujący rejon 
dworca PKS, wylegitymowali prze-
bywającego tam nastolatka.  Jak 
się okazało, 15-letni gimnazjalista 
miał przy sobie reklamówkę z nie-
legalnym towarem. W środku znaj-
dował się pakunek z zawartością 18 
poporcjowanych zawiniątek z su-
szem ziela. Było to 15 g marihuany. 

Chłopak został zatrzymany 
w policyjnej izbie dziecka. O jego 

     Lipno

Ziółka w reklamówce

najbliższym losie zadecyduje sędzia 
rodzinny i nieletnich. 

Kryminalni ustalają źródło po-
chodzenia odurzających środków 
oraz odbiorców, do których miały 
one tra�ć. 

Osobie dorosłej za posiadanie 
narkotyków grozi do 3 lat za krat-
kami, a za handlowanie nimi do lat 
10. 

(aba)

W niedzielę wieczorem na dworcu PKS policjanci zatrzy-
mali nastolatka z kilkunastoma porcjami marihuany.

W piątek w SP nr 5 odbył się apel z okazji Dnia Edukacji Narodowej. Uczniowie 
wystąpili w przedstawieniu, które pokazywało szkołę i jej problemy. O świętowaniu 

w powiecie więcej na str. 7 i 24. 
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      Dobrzyń nad Wisłą

Musi się wyprowadzić
Decyzją prokuratora, mężczyzna, który znęcał się fizycznie 
i psychicznie nad żoną, musi się wyprowadzić ze wspólne-
go mieszkania.

      Powiat

Bezrobotny ma być aktywny
– Nie ma możliwości informowania wszystkich o stażach, ponieważ jest ich 5 -7 razy wię-
cej niż miejsc – odpowiada Mieczysław Rojek na zarzuty bezrobotnych o braku informacji  
o dodatkowych pieniądzach, przeznaczonych przez radę powiatu na walkę z bezrobo-
ciem.

      Region

Gęsina na św. Marcina
10 gęsi czeka na czytelników, którzy wezmą udział w konkursie 
organizowanym przez naszą redakcję. W ten sposób włączamy 
się w akcję Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu, który od kilku 
lat promuje gęsinę i hasło „Gęsina na świętego Marcina”.

Nagrodą główną w konkursie „Nazwij gąskę – zgarnij zakąskę" jest 10 sztuk gęsich tuszek 
- każda o wartości 125 złotych. Aby zdobyć te atrakcyjne nagrody, należy pomóc nam nazwać 
dwie gęsi, które adoptowała nasza redakcja od jednej z gospodyń z naszego powiatu. Gęsi wi-
doczne na zdjęciu na razie oznaczone są tabliczkami z napisem „Gęś redakcyjna". Liczymy, że 
dzięki Waszej inwencji i pomysłowości gęsi zyskają nowe imiona. Imiona gęsi powinny nawią-
zywać tematycznie do naszej okolicy lub „Tygodnika CLI”. Propozycje można składać listownie  
(ul. Dworcowa 4, 87-400 Golub-Dobrzyń), a także za pomocą e-maila (redakcja@wpr.info.pl) 
i telefonicznie (56 682 26 80) do 26 października. 

Laureaci naszego konkursu będą mogli odbierać gęsi bezpośrednio z samochodu we wska-
zanym przez siebie mieście (do wyboru: Bydgoszcz, Grudziądz, Inowrocław, Toruń, Włocławek). 
Dystrybucja gęsi przewidziana jest na 9 i 10 listopada.

Do zgłoszeń z imionami dla naszych gąsek należy dołączyć swoje dane (imię, nazwisko, 
adres zamieszkania,  numer telefonu) oraz wskazać miasto, z którego chcą Państwo odebrać gęś.

W ramach akcji „Gęsina na Świętego Marcina” marszałek województwa ma dla mieszkań-
ców regionu 2000 gęsi, które mają być głównym daniem w czasie rodzinnego obiadu 11 listopa-
da. Gęsina tra� do laureatów konkursów organizowanych przez lokalne media. 

(pw)

W miniony wtorek policjanci 
z posterunku w Dobrzyniu nad 
Wisłą zostali skierowani na in-
terwencję. Pomocy potrzebowała 
kobieta. Z jej relacji wynikało, że 
pijany mąż po powrocie do domu 
wszczął awanturę, a ona obawia się 
o bezpieczeństwo własne i dziec-
ka. 

Funkcjonariusze szybko po-
skromili awanturnika. 41-latek, 
który był pod działaniem ponad 
3 promili alkoholu, został zatrzy-
many w areszcie. Policjanci przy-
jęli od kobiety zawiadomienie 
o przestępstwie. Zebrali materiał 

dowodowy świadczący o tym, że 
mężczyzna znęcał się nad nią psy-
chicznie i �zycznie już od listo-
pada ubiegłego roku. Będąc naj-
częściej pod działaniem alkoholu 
ubliżał pokrzywdzonej, poniżał 
ją, wyganiał z domu, groził po-
zbawieniem życia i posuwał się do 
rękoczynów. 

Mężczyzna usłyszał zarzuty.  
Prokurator nakazał mu natych-
miastowe opuszczenie mieszka-
nia.

Dręczycielowi grozi kara do  
5 lat pozbawienia wolności.  

(aba)

W poprzednim numerze pisa-
liśmy o podziale miejsc stażowych 
przez lipnowski pośredniak. 26 
września radni powiatowi przyję-
li uchwałę „Wsparcie powiatu na 
rzecz walki z bezrobociem”. Pro-
gram obowiązuje od 26 września 
do 31 grudnia br. Środki z budżetu 
powiatu, w kwocie 150 tysięcy zło-
tych, zostały już rozdysponowane 
na zorganizowanie 50 miejsc sta-
żowych dla bezrobotnych absol-
wentów, którzy nie ukończyli 30 
roku życia. Stażyści pracują od 1 
października. Tymczasem wielu 
zarejestrowanych bezrobotnych 
prosi o wyjaśnienie, kiedy i gdzie 
był przeprowadzany nabór na wol-
ne stanowiska.

– Raz w tygodniu odwiedzam 
urząd pracy i nikt nawet nie wspo-
mniał, że będzie 50 miejsc. Po uzy-
skaniu informacji z prasy natych-
miast zgłosiłam się i dowiedziałam 
się, że już wszystkie miejsca są za-
jęte. Jak to możliwe? – brzmiał głos 
jednej z naszych Czytelniczek.

Dziś na ten temat rozmawia-
my z Mieczysławem Rojkiem.

Rzeczywiście, zgodnie z in-
formacjami przekazanymi nam 
przez dyrektora PUP, wszystkie 
miejsca zostały obsadzone i od  
1 października bezrobotni odby-
wają staż. Zarejestrowani w PUP 
nie byli informowani, bo wnio-
ski od pracodawców złożone były 
wcześniej, a zadaniem bezrobotne-
go jest znalezienie miejsca odbycia 
stażu i wskazanie takiego praco-
dawcy w pośredniaku. 50 takich 
szczęśliwców odbywa staż w jed-
nostkach powiatu i u pracodaw-
ców prywatnych, gwarantujących 
zatrudnienie bezrobotnego, wy-
łączono z tego rozdania jednostki 
gmin. Wygląda na to, że na nic 
zdają się same wizyty w urzędzie 
pracy i oczekiwanie na informację, 
pracę trzeba sobie znaleźć na wła-
sną rękę. Stażystę wskazuje wów-
czas pracodawca. Takie wnioski 
czekają na s�nansowanie stażu. 

- Oczywiście, że nie jest moż-
liwe poinformowanie wszystkich 
o miejscach stażowych, ponieważ 
tych osób jest 5 -7 razy więcej niż 
miejsc  – wyjaśnia nam Mieczy-

sław Rojek, dyrektor PUP. - Bezro-
botny musi być aktywny, znaleźć 
sobie pracodawcę i zwrócić się do 
nas. Powinien być to pracodawca 
prywatny, który w ten sposób do-
robi się kadry. My sami także po-
zyskujemy pracodawców, którzy 
później zapewniają zatrudnienie, 
ale często jest tak, że kiedy kie-
rujemy tam osobę, ona po prostu 
odmawia. 

Zgodnie z wyjaśnieniami 
dyrektora, największe zaintere-
sowanie jest stażem w urzędach, 
natomiast znikome w sektorze 
prywatnym. 

– Obecnie otrzymane pienią-
dze to kropla w morzu potrzeb 
– mówi dyrektor.  – Może jeszcze 
w tym roku uda się jeszcze coś po-
zyskać.

PUP ma jeszcze pieniądze dla 
pracowników zwalnianych z Mar-
kitu z przyczyn ekonomicznych, 
złożył dwa wnioski w urzędzie 
marszałkowskim o do�nansowa-
nie kolejnych projektów.    

Lidia Jagielska

      Skępe

Pomoc jednak nadeszła?
– Dziękuję Caritasowi za pomoc – mówi Anna Pruśkiewicz. Taką wypowiedź mieszkanki 
Gorzeszyna usłyszeliśmy w ubiegłą środę, w nawiązaniu do artykułu z 6 października.

6 października opublikowali-
śmy materiał o losach dwóch ro-
dzin z gminy Skępe. Dramatyczną 
sytuację mieszkańców Kukowa 
i Gorzeszyna przedstawialiśmy na 
naszych łamach, potem sprawami 
zajęły się inne media i organizacje 
charytatywne. Z wypowiedzi tychże 

osób wynikało, że sytuacja jest na-
dal ciężka, wsparcie mile widziane, 
a rodziny nie doczekały się żadnej 
pomocy. Tymczasem 12 paździer-
nika zatelefonowała do nas jedna 
z kobiet z żądaniem zamieszczenia 
innej wypowiedzi.

– Chcę bardzo podziękować 

obu Caritasom, z Płocka i Warsza-
wy oraz wszystkim ludziom, którzy 
nam pomogli – mówi Anna Pruś-
kiewicz.  

To jedyna wypowiedź, jakiej 
udzieliła nam pani Anna. Nie otrzy-
maliśmy innych wyjaśnień.

Lidia Jagielska

      Kikół

Ku pamięci papieża Polaka
Z okazji Dnia Papieskiego w sali widowiskowej Zespołu Szkół w Kikole odbył się montaż 
słowno-muzyczny, połączony z prezentacją multimedialną, przypominającą postać papie-
ża Jana Pawła II.

W spektaklu „Przecież nie 
cały umieram. To, co we mnie 
niezniszczalne trwa” udział wzię-
li członkowie Eucharystycznego 
Ruchu Młodych, działającego przy 
Zespole Szkół w Kikole oraz para-
�i Kikół. Uczniowie przypomnieli 
widzom rodzinę, dzieciństwo, etap 
szkolny i działalności w teatrze, 
młodość i nauczanie niezwykłego 
autorytetu naszych czasów Karola 
Wojtyły, a później Jana Pawła II. 

Nad przygotowaniem wy-
stępu czuwały katechetki Danu-
ta Grębicka i Joanna Rejterada. 
Pomocą służyły również rodziny 
uczniów, przygotowując kostiumy 

i potrzebne rekwizyty. W rolę ak-
torów wcielili się: Jakub Bladziak, 
Artur Kamiński, Anna Górska, 
Andżelika Predenkiewicz, Natalia 
Waszkiewicz, Izabela Lęczkiewicz, 
Iga Żurańska, Natalia Stańczyk, 
Szablewska Natalia, Magdalena 
Fabiszewska, Patrycja Kamińska, 
Angelika Wasilewska, Justyna 
Dębska, Lidia Żurańska, Marian-
na Wróblewska, Natalia Żurań-
ska, Monika Baranowska, Alicja 
Szymańska, Jakub Kuczkowski, 
Patryk Markowski, Bartek Rakow-
ski, Kamil Kuziemkowski i Bartek 
Baranowski. 

(aba)
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      Kikół

Prawnicy wojewody debatują
Mimo że minął miesiąc od sesji Rady Gminy Kikół, na której specjalnie powołana komisja 
przedstawiła wyniki postępowania w sprawie radnego Jacka Sadowskiego i ewentual-
nego łamania przez niego zapisów ustawy o samorządzie gminnym, prawnicy wojewody 
jeszcze nie zajęli stanowiska w tej sprawie.

R E K L A M A

Radni nie zgodzili się na wy-
gaszenie mandatu przewodniczą-
cego Sadowskiego. Ale to prawni-
cy wojewody teraz mają głos. Jeśli 
orzekną, mimo ustaleń komisji, 
że jednak złamał prawo, wojewo-
da Ewa Mes może zdecydować 
o końcu kariery radnego (będzie 
mu jeszcze wówczas przysługiwała 
dalsza droga prawna – odwołania 
do Wojewódzkiego i Naczelnego 
Sądu Administracyjnego). 

O co poszło? Komisja doraź-
na, której przewodniczył radny 
Andrzej Spytek, miała do zbada-
nia dwie kwestie: czy nie doszło 
do złamania przepisów, kiedy Ja-
cek Sadowski dał się wybrać na 
sekretarza OSP Lubin i czy nie 
pozostaje w kolizji z prawem to, 
że zasiada on w radzie nadzorczej 
Kujawskiego Banku Spółdzielcze-
go w Aleksandrowie Kujawskim, 
który to bank prowadzi obsługę 
Urzędu Gminy Kikół.

Wątek 1: OSP Lubin
2 grudnia ub. r.  Jacek Sa-

dowski został radnym, składa-
jąc stosowne ślubowanie. Od lat 
był już sekretarzem Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lubinie. Kiedy 
okazało się, że funkcja ta koliduje 
z pełnieniem mandatu, złożył re-
zygnację 23 lutego, czyli w usta-
wowym terminie 3 miesięcy od 
ślubowania. 

Ustawa o samorządzie gmin-
nym mówi, że radni nie mogą 
zarządzać działalnością gospo-
darczą, prowadzoną z wykorzy-
staniem mienia gminy. A taką 
działalność prowadzi OSP, która 
dodatkowo jest �nansowana z sa-

morządowego budżetu. Kolizja 
prawna więc w tym przypadku 
zaszła, ale radny Sadowski w porę 
wybrnął z sytuacji. Dziwne jest 
natomiast to, że 21 marca br. po-
nownie, wiedząc, że jest to nie-
zgodne z prawem, dał się wybrać 
znów na sekretarza OSP Lubin. 
I tego samego dnia złożył rezy-
gnację…

– Na wyborach do zarządu 
OSP było mało osób i po prostu 
z powodu tej nikłej frekwencji 
zgodziłem się kandydować na 
stanowisko sekretarza. Dopiero 
potem przyszła re�eksja, że tak 
nie może być i tego samego dnia 
zrzekłem się funkcji – opowiadał 
na ostatniej sesji Rady Gminy Ki-
kół Jacek Sadowski. 

Choć radni gminni uważają, 
że sprawa jest czysta, służby woje-
wody nadal ją badają. – Prawnicy 
z Wydziału Nadzoru i Kontroli 
Urzędu Wojewódzkiego analizu-
ją  przesłane dokumenty – mówi 
rzecznik wojewody Bartłomiej 
Michałek.

Wątek 2: Kujawski 
Bank Spółdzielczy

Radny Sadowski od marca 
2004 roku jest członkiem rady 
nadzorczej Kujawskiego Banku 
Spółdzielczego w Aleksandrowie 
Kujawskim. Komisja doraźna, 
wyjaśniając tę sprawę, powołała 
się na wyrok Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Mówi on 
o tym, że członkowie rady nad-
zorczej nie mają prawa prowadze-
nia spraw banku spółdzielczego 
i nie są osobami zarządzającymi  
działalnością gospodarczą z wy-

korzystaniem mienia komunal-
nego. Taką interpretację potwier-
dzili prawnicy wojewody. - Bycie 
członkiem rady nadzorczej i jed-
nocześnie radnym nie jest zła-
maniem prawa i nie skutkuje wy-
gaszeniem mandatu – wyjaśnia 
Michałek.

Wójta też sprawdzili
Równolegle ze sprawą rad-

nego Sadowskiego, była badana 
sprawa wójta Józefa Predenkie-
wicza. Do wojewody doniesiono, 
że był skarbnikiem OSP w Kikole 
i w ustawowym terminie z tego 
nie zrezygnował, został wybrany 
prezesem gminnego zarządu OSP, 
a na dodatek w gminie organizo-
wane są imprezy „służące rekla-
mie wójta i starosty, przygotowy-
wane przez żonę wójta”.

O tym, że wójt Predenkiewicz 
był w zarządzie OSP Kikół i z tego 
zrezygnował pisaliśmy kilka mie-
sięcy temu. Jeżeli chodzi o objęcie 
funkcji prezesa gminnego zarzą-
du OSP, to nie koliduje ona z pia-
stowaniem stanowiska wójta. 

Komisja zwery�kowała też 
doniesienie o imprezach. Wspól-
nie ze starostwem gmina zorgani-
zowała dwie: spotkanie wigilijne 
i spotkanie wielkanocne. Poczę-
stunek przygotowywany był od-
powiednio przez Placówkę Opie-
kuńczo-Wychowawczą w Lipnie 
oraz �rmę z Ciechocina. Zarzuty 
podnoszone w piśmie do wojewo-
dy nie znalazły więc potwierdze-
nia w stanie faktycznym.  Radni 
odmówili więc stwierdzenia wy-
gaśnięcia mandatu wójta.

 Adrianna Błaszkiewicz

      Lipno

I jeszcze Paweł Banasik
W ubiegłotygodniowych zestawieniach wyborczych pominęliśmy Pawła Banasika, który 
startował z ostatniej pozycji na liście Prawa i Sprawiedliwości.

Paweł Banasik z Lipna, wice-
przewodniczący rady miasta, star-
tował w wyborach do Sejmu razem 
z koleżanką z rady Marią Turską. 
Z poparciem rzędu 1235 głosów 

uzyskał czwarty wynik w okręgu 
spośród kandydatów z naszego po-
wiatu. Wyprzedzili go: Krzysztof 
Baranowski (PSL, 3215 głosów), 
Piotr Wojciechowski (PO, 1467), 

Dorota Łańcucka (PO, 1314). 
Najwięcej głosów w powie-

cie Paweł Banasik zdobył w Lipnie   
– 292.

(aba)

      Wielgie

Posłuchali strażaków
Strażacy z Wielgiego zorganizowali zbiórkę krwi. Na apel 
odpowiedziało wielu mieszkańców gminy.

Druhowie z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Wielgiem, przy 
współudziale wójta i jednostek 
OSP z całej gminy, zorganizowali 
zbiórkę krwi. Inicjatorem akcji był 
druh Dariusz Falkowski, który jest 
honorowym dawcą i zmotywował 
kolegów strażaków do działania. 
W sobotnie przedpołudnie przed 
remizą w Wielgiem ustawiła się 
kolejka ochotników. W tym miej-
scu stanął autobus Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Bydgoszczy. 

Do akcji zgłosiło się 30 osób, 
lekarz zakwali�kował do dona-
cji 27. Akcja skierowana była do 
wszystkich, którzy czują potrzebę 
przyczyniania się do ratowania 
życia. Apel nie przeszedł bez echa. 
Wszystkich zaskoczyły panie, któ-
re jako pierwsze pojawiły się przy 
ambulansie, dzielnie oddając ży-

ciodajny płyn. Podczas akcji udało 
się zebrać około 14 litrów krwi.

- Chcemy pokazać, że życie 
można ratować w różny sposób, 
na przykład oddając krew. Mimo 
że wciąż słyszymy o ogromnym 
postępie medycyny, to nie udało 
się jeszcze wytworzyć substancji, 
która w pełni zastąpiłaby ludz-
ką krew. Jedynym jej źródłem są 
zdrowi ludzie. Stąd pomysł zbiórki 
w Wielgiem. Koledzy druhowie 
przychylnie się do tego odnieśli. 
Bardzo mnie to cieszy. Część z nas 
oddała krew dla Rafała Ślązkiewi-
cza z Włocławka, który jest chory 
na białaczkę. Przebywa w Szpitalu 
Miejskim w Toruniu i wciąż po-
szukiwany jest dla niego dawca 
szpiku - mówi Dariusz Falkowski.

Patrycja Wałęsa

Joanna Migdalska, Monika Szklarska i Małgorzata Gachewicz jako jedne z pierw-
szych wzięły udział w akcji zorganizowanej przez strażaków

R E K L A M A
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      Sonda

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy nasze Czytelniczki czy dobrym pomysłem jest 
posyłanie 6-latków do szkoły?

- Nie jestem zwolenniczką sześciolat-
ków w pierwszej klasie. Sama jestem 
mamą trzylatka i już się martwię, jak 
poradzi sobie w szkole. Dzieci w tym 

wieku nie są jeszcze przygotowa-
ne emocjonalnie, żeby rozpocząć 

naukę. Rok różnicy to dla nich wielka 
różnica – mówi Marzena Gabryszewska 

z Suszewa.

– To dobry pomysł, ale wszystko zależy 
od rozwoju dziecka. Program jest 

ciężki, nie każdy sześciolatek poradzi 
sobie z trudnościami nauki. Powinna to 

być decyzja rodziców, którzy przecież 
najlepiej znają swoje dziecko - mówi 

Ewelina Narczewska z Trzebiegoszcza.

Od września w szkolnych ławkach zasiadł prawie co czwarty sześciolatek. Decyzję o tym, 
czy dziecko powinno rok wcześniej rozpocząć naukę w pierwszej klasie, podjęli rodzice. 
Niektórzy żałują.

      Powiat

Sześciolatki pierwszakami

- Uważam, że pomysł posyłania sze-
ściolatków do pierwszej klasy nie jest 

trafiony. Dzieci nie są emocjonalnie 
przygotowane do rozpoczęcia nauki. 
Mój pięcioletni synek zaczął chodzić 
do zerówki i bardzo się cieszy z tego 

powodu. Nie mam z nim żadnych 
problemów, ale wiem, że dzieci bardzo 

się od siebie różnią – mówi Joanna 
Kozłowska z Suszewa.

W minionym roku szkol-
nym rodzice dzieci urodzonych 
w 2006 roku musieli sobie odpo-
wiedzieć na pytanie czy chcą, by 
ich pociechy poszły we wrześniu 
do pierwszej klasy? 

- Skorzystałam z możliwości 
wyboru i swojego sześcioletniego 
syna nie puściłam do pierwszej 
klasy. Dlaczego? Ponieważ uro-
dził się w połowie grudnia, więc 
ma cały rok dopisany. Różnica 
między nim a chłopcem uro-
dzonym rok wcześniej w stycz-
niu jest ogromna, zarówno pod 
względem �zycznym, jak i emo-
cjonalnym. Do tego w oddziale 
przedszkolnym bardzo często 
chorował, więc wielokrotnie 
opuszczał zajęcia. Poza tym nie 
chcieliśmy z mężem skracać mu 
dzieciństwa - mówi mama Kuby.

Pomocny w podjęciu decyzji 
miał być informator o gotowości 
podjęcia nauki w szkole podsta-
wowej. Tę gotowość nauczyciele 
oddziału przedszkolnego musie-
li określić do końca kwietnia br. 
Zawiera ona informacje o pozio-
mie rozwojowym dziecka i stano-
wi podsumowanie pracy z nim. 
Znajdują się w niej między inny-
mi dane o opanowaniu wymagań 
określonych w podstawie progra-
mowej wychowania przedszkol-
nego, w tym w szczególności 
umiejętności społecznych, mate-
matycznych, gotowości do nauki 
czytania i pisania czy też o za-
uważonych trudnościach w speł-
nianiu wymagań programowych 
w odniesieniu do możliwości 
dziecka.

Diagnoza gotowości szkolnej 
podpowiada rodzicom sześciolat-
ków czy nie ma przeciwwskazań 
do podjęcia nauki w pierwszej 
klasie. Część zdecydowała się po-
słać dzieci do szkoły. Nie wszy-
scy jednak są pewni słuszności 
swojej decyzji. W gminie Wielgie 
pojawił się wniosek o wszczęcie 
procedury przeniesienia dwóch 
sześciolatków z klasy pierwszej 
do zerówki. Istnieje taka moż-
liwość. Na prośbę rodziców po-
radnia psychologiczno-pedago-
giczna przeprowadza diagnozę 
dojrzałości szkolnej. Na podsta-
wie uzyskanych wyników można 
ocenić ogólny poziom dojrzałości 
szkolnej i podjąć odpowiednie 
decyzje. Wyniki tra�ają do szko-
ły i dyrekcja wtedy decyduje czy 
do prośby rodziców odnieść się 
pozytywnie, czy negatywnie.

Reforma szkolna budzi wiele 
emocji. Do tego wciąż wprowa-
dzane zmiany i nowe pomysły 
budzą nieufność rodziców.

– Dzieci w tym wieku nie są 
jeszcze przygotowane emocjo-

nalnie do nauki w szkole. Duża 
liczba sześciolatków nie jest wy-
starczająco sprawna manualnie, 
by rozpocząć naukę pisania, a ich 
rozwój intelektualny nie zawsze 
idzie w parze z emocjonalnym. 
Choć większość z nich liczy do 
10, to jednak nie wszystkie są 
w stanie zapanować nad swoimi 
uczuciami czy współpracować 
z nauczycielem i kolegami – tłu-
maczą. -  Dodatkowo jest także 
kwestia opieki. Szkoła nie za-
pewni jej na takim poziomie jak 
przedszkole.

Mama sześcioletniego Ben-
jamina, który we wrześniu roz-
począł naukę w pierwszej klasie, 
zastawania się na słusznością de-
cyzji. - Nie jestem do końca za-
dowolona, że mój syn rozpoczął 
naukę w szkole w wieku sześciu 
lat. Jednak jeżeli zostałby jesz-
cze rok w zerówce, to uczyłby się 
z pięciolatkami i powtarzał ten 
sam materiał. Wydaje mi się, że 
za bardzo by się nudził. Według 
nowej podstawy programowej, 
obowiązkowej nauki czytania 
i pisania nie ma. Nacisk kładzie 
się na zabawę, która wspomaga 
przyszłą naukę czytania i pisa-
nia, a także rozwija maluchy spo-
łecznie. Jednak teraz w pierwszej 
klasie musi dorównać kolegom, 
którzy mają już siedem lat. Na-
uczyciel nie skupia się na po-
szczególnych uczniach, ale na 
całej klasie, w której sześciolatki 
stanowią mniejszość - opowia-
da.

- Moja córka sama chciała iść 
do szkoły. Jako pięciolatka była 
w starej zerówce. Pół grupy szło 
do szkoły. Samodzielna, zaradna, 
płynnie czytająca, licząca. O zo-
staniu w przedszkolu nie było 
mowy. Jestem zadowolona z tej 
decyzji - mówi z kolei mama sze-
ścioletniej Kasi.

Dobry sposób rozwiązania 
kwestii nauki dwóch roczników 
w jednej klasie, gdzie niekiedy 
różnica wieku wynosi dwa lata, 
zastosowała gmina Tłuchowo. 
W Szkole Podstawowej w My-
słakówku do pierwszej klasy 
uczęszczają wyłącznie sześciolat-
ki. Również w Tłuchowie jeden 
z trzech oddziałów klasy pierw-
szej stanowią dzieci z rocznika 
2005. Gmina skorzystała z pro-
gramów ministerstwa oświaty, 
chcąc dobrze przyjąć maluchy 
w szkole oraz rozłożyć problem 
przeładowania klas pierwszych 
w przyszłym roku, kiedy to teo-
retycznie funkcjonować będzie 
obowiązek szkolny dla sześcio-
latków. 

Według nowej podstawy 
programowej, w oddziałach 

przedszkolnych, zwanych na-
dal zerówkami, obowiązkowej 
nauki czytania i pisania nie ma. 
Tego uczą się dzieci w pierw-
szych klasach, czyli zarówno sze-
ściolatki, jak i siedmiolatki. Do 
września br. szkoły podstawowe 
mogły skorzystać z programów 
wsparcia proponowanych przez 
ministerstwo, by odpowiednio 
dostosować sale dydaktyczne do 
najmłodszych uczniów. Niestety, 
zgodnie z danymi opublikowa-
nymi przez resort, jeszcze około 
10 proc. samorządów w Polsce 
z tego nie skorzystało. I pojawił 
się nowy pomysł minister edu-
kacji Katarzyny Hall. „Warto 
rozważyć rozłożenie obowiązku 
szkolnego dla sześciolatków jesz-
cze na dwa lata, jeśli potwierdzą 
się te wstępnie zebrane liczby”- 
opublikowała na swoim blogu 
szefowa resortu edukacji. „Mam 
przekonanie, że wcześniejsze 
rozpoczynanie edukacji jest do-
bre dla rozwoju dzieci, jednak 
musi odbywać się w dobrych wa-
runkach”.

Jeżeli w listopadzie opubli-
kowane dane się potwierdzą, 
istnieje możliwość wprowadze-
nia modyfikacji do reformy. Po-
legałaby ona na tym, że w roku 
szkolnym 2012/2013 obowiązek 
szkolny obejmie dzieci urodzone 
w 2005 roku i sześciolatki uro-
dzone do końca sierpnia 2006 
roku, zaś rodzice dzieci urodzo-
nych od września 2006 roku będą 
mieli wybór czy posłać dzieci do 
szkoły, czy nie. W roku szkolnym 
2013/2014 obowiązek szkolny 
objąłby już wszystkie sześciolatki 
urodzone w roku 2007 i od wrze-
śnia 2006 roku.

W powiecie lipnowskim 
szkoły podstawowe skorzysta-
ły z projektu „Radosna Szkoła”. 
To rządowy program, za pienią-
dze którego placówki kupowały 
pomoce dydaktyczne do miejsc 
zabaw w szkole i urządzały 
szkolne place zabaw. Jego ideą 
było zapewnienie najmłodszym 
uczniom właściwego rozwoju 
psychofizycznego, stworzenie 
w szkołach warunków do aktyw-
ności ruchowej, porównywal-
nych ze standardami wychowa-
nia przedszkolnego. Małe szkoły 
wiejskie otrzymały około 6 tys. 
zł, a większe 12 tys. zł. Mimo 
tego nie wszystkie placówki mają 
odpowiednie warunki do przyję-
cia maluchów do szkół. Należy 
wziąć pod uwagę przystosowanie 
toalet, świetlic, sal i korytarzy, 
które nie powinny być dzielone 
z uczniami starszych klas.

Patrycja Wałęsa

R E K L A M A

– Decyzja powinna należeć do rodzi-
ców i nauczycieli, a oceniać trzeba 

indywidualne predyspozycje dziecka. 
Jeżeli rozwój pozwala na rozpoczęcie 

nauki to oczywiście tak, jeżeli nato-
miast dziecko nie ma predyspozycji do 

rozpoczęcia nauki w pierwszej klasie, 
to zdecydowanie nie powinniśmy go 
przytłaczać  - mówi Joanna Wołodko 

z Trzebiegoszcza.
– Moim zdaniem sześciolatki powinny 
chodzić do zerówki. Najgorzej sytuacja 

wygląda w klasach, gdzie razem uczą się 
siedmio- i sześciolatki. Choć to zaledwie 
rok różnicy, dla tych dzieci to prawdziwa 

przepaść. Ja mogłam posłać córkę 
wcześniej do pierwszej klasy, ale tego nie 
zrobiłam. Cieszę się, bo dowiaduję się od 
innych rodziców, że popełnili błąd posy-
łając swoje sześciolatki do szkoły - mówi 

Joanna Śmiechowska z Wielgiego.

– To trudne pytanie. Mój syn ma 5 lat  
i w przyszłym roku pójdzie do 

pierwszej klasy. Dla mnie jest to 
bardzo dobre rozwiązanie, ale jestem 

przekonana, że taką decyzję należy po-
dejmować indywidualnie, w zależności 

od predyspozycji dziecka. Powinni 
decydować rodzice – mówi Agnieszka 

Bedyk z Trzebiegoszcza.
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Witajcie na świecie!

Aktualności 5

Błażej Kowalski urodził się 11 paź-
dziernika w lipnowskim szpitalu, ważył 

2,6 kg i mierzył 50 cm. Jest synem 
Adriana i Magdaleny z Polichnowa, ma 

brata Kubusia.

Aleksander Kuchciński urodził się  
10 października w lipnowskim szpitalu,  

ważył 3,8 kg i mierzył 57 cm.  Jest 
synem Tomasza i Justyny z Wielgiego, 

ma brata Mateusza. 

Aleksander Jóźwiak urodził się 12 paź-
dziernika w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,8 kg i mierzył 58 cm. Jest pierwszym 

dzieckiem Jarosława i Magdaleny 
z Lipna.

Córka Jarka i Wiolety Karczewskich 
z Julkowa urodziła się 14 października 

w Bra–medzie, ważyła 2,75 kg i mie-
rzyła 54 cm. Ma brata Dawida

Maksymilian Pawłowski urodził się  
11 października w Bra–medzie, ważył 
2,85 kg i mierzył 54 cm. Jest synem 
Pawła i Agnieszki z Włocławka, ma 

brata Oliwiera.

Martynka Izdebska urodziła się  
9 października w lipnowskim szpitalu, 
ważyła  3,5 kg i mierzyła 52 cm. Jest 

córką Marcina i Sylwii z Lipna, ma 
brata Mateusza.

R E K L A M A

Patryk Rutkiewicz urodził się  
12 października w Bra–medzie, ważył 

2,7 kg i mierzył 54 cm. Jest synem 
Adama i Marii z miejscowości Gówina, 

ma brata Mateusza. 

Sandra Chojnacka urodziła się  
15 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,55 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Daniela i Eweliny 

z Bobrownickiego Pola.

Julia Kamińska urodziła się  
10 października w lipnowskim szpi-

talu, ważyła 3,5 kg i mierzyła 52 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Marcina 

Ciechanowskiego i Sandry Kamińskiej 
z Lipna.  

Gabriela Wachowska urodziła się 
 9 października w Bra–medzie, ważyła 

2,95 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Karola i Eweliny z Ciełuchowa, ma 

brata Sebastiana. 

Szymon Wąsicki uro-
dził się 14 paździer-
nika w Bra–medzie, 

ważył 3,95 kg i mierzył 
57 cm. Jest pierwszym 

dzieckiem Pawła 
i Roksany z Karnkowa.

Syn Radosława i Anity 
Różanowskich z Gro-

chowalska urodził 
się 12 października 

w lipnowskim szpitalu, 
ważył 4,1 kg i mierzył 

58 cm. Ma siostrę 
Julię.

Lena Piotrowska 
urodziła się 12 paź-

dziernika w Bra–me-
dzie, ważyła 3,8 kg 

i mierzyła 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem 

Przemysława i Eweliny 
z Bądkowa. 
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      Kikół

Zbadaj piersi
W niedzielę przy Urzędzie Gminy Kikół ustawiony będzie 
mammobus. Każda z pań ma szansę na wykonanie badania 
piersi, które pozwala wykryć nawet małe zmiany.

      Tłuchowo

Ośrodek kultury
zaprasza
Gminny Ośrodek Kultury w Tłuchowie zaprasza osoby, 
chcące rozwijać swoje zainteresowania artystyczne, do 
udziału w organizowanych zajęciach. 

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem. Uczniowie: Piotr Abramowicz, Kacper Bujanowski, 
Artur Chojnacki, Martyna Drożyńska, Nikola Dubaniewicz, Dawid Falencki, Mateusz Jagas, Natalia Jaglińska–Roman, Kacper 
Janiszewski, Patryk Jaworski, Maciej Korbal, Joanna Markowska, Patrycja Rzeczkowska, Natalia Podlas, Marcel Szmulewicz, 

Piotr Urbański, Dominika Wyczałkowska, Piotr Wysokiński, Wiktoria Skibicka, Kacper Kępczyński. Wychowawczyni Anna 
Leśniewska.

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem. Uczniowie: Aleksandra Bielicka, Konrad Bińkowski, 
Katarzyna Borowska, Agata Chojnicka, Marcin Esa, Oliwia Gawłowska, Kamil Kalksztejn, Kacper Kąkolewski, Kinga Lew-

kowicz, Kamil Mazanowski, Mateusz Tężycki, Jakub Tułodziecki, Jan Wąsicki, Weronika Wyrzykowska, Paulina Zalewska, 
Karolina Zdunowska. Wychowawczyni Małgorzata Dąbrowska.
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Zajęcia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Tłuchowie ruszyły peł-
ną parą. Budynek jest po remon-
cie, ma nowe wyposażenie i czeka 
na tych, którzy chcą rozwijać swoje 
talenty. Plan zajęć jest napięty. Od 
poniedziałku do piątku odbywają 
się spotkania stałe, na które trwa-
ją jeszcze zapisy. Pierwszy dzień 
tygodnia jest przeznaczony dla 
harcerzy i zuchów, intensywnie 
przygotowujących się do najbliż-
szego rajdu. W pozostałe dni ty-
godnia są zajęcia ze śpiewu, tańca, 
aktorstwa. We wtorki spotykają się 
członkowie chóru seniora „Vena” 
oraz młodsza sekcja wokalna. Mu-
zycy odbywają intensywne pró-
by do Przeglądu Pieśni Religijnej 
i Patriotycznej.

Niespodziankę dla mieszkań-
ców gminy przygotowują członko-
wie sekcji teatralno-kabaretowej. 
Dzieci są w trakcie prób do spek-
taklu „Za ósmą górą”, który będą 
mogli obejrzeć zarówno młodsi, 
jak i starsi widzowie. Premiera 
sztuki planowana jest pod koniec 
listopada, na andrzejki. Swój talent 
taneczny wciąż szlifują członkowie 
zespołu „Fłego”, który zaprasza do 

swojego grona w czwartki. W piąt-
ki w GOK-u można posłuchać ze-
społu GospelSoul i orkiestry dętej. 
Można sprawdzić się też w tańcu 
nowoczesnym, bo tego dnia urzę-
duje studio tańca FAME.

– Zachęcamy do zapisywa-
nia się na zajęcia break dance, 
gdyż sekcja jeszcze nie ruszyła, bo 
jest za mało chętnych. Do końca 
października zbieramy zapisy na 
wyjazd do Teatru Studio Bu�o 
w Warszawie na musical „Romeo 
i Julia”. W obsadzie spektaklu mię-
dzy innymi. Natasza Urbańska, 
Dariusz Kordek. Cena wyjazdu to 
120 zł ze względu na wysoką cenę 
biletu wejściowego. Wyjazd plano-
wany jest na 15 listopada. Prosimy 
także o zgłaszanie się grup wokal-
nych, solistów i zespołów muzycz-
nych z gminy do udziału w kolej-
nym Przeglądzie Pieśni Religijnej 
i Patriotycznej, który odbędzie się 
11 listopada – zachęca dyrektor 
Wioletta Krzysztoforska.

O�cjalne otwarcie zmoderni-
zowanego budynku GOK-u zapla-
nowane jest na 25 października.

Patrycja Wałęsa 

Na naukę tańca nowoczesnego zapraszają członkinie zespołu Fłego

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

Z mammogra�i bezpłatnie 
mogą skorzystać panie w wieku od 
50 do 69 lat, bo one są objęte pro-
gramem Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Dla pozostałych kobiet 
badanie dostępne jest odpłatnie. 
Cena wynosi 70 zł. 

Mammobus będzie ustawio-
ny w przy urzędzie gminy 23 paź-
dziernika. Można się rejestrować 
telefonicznie do piątku w godz. 
8.00-20.00 pod numerem tel. 85 
676 03 32 lub 85 676 13 22.

(aba)
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      Lipno

Szukają
talentów
„Junior – ale jestem zdol-
ny” to najnowszy projekt re-
alizowany przez lipnowską 
książnicę miejską.

      Lipno

Biogazownia – szansa na tanie ciepło
Rozmowa z Piotrem Maciejczykiem, kierownikiem ds. rozwoju projektu spółki Ceeres, chcącej w Lipnie wybudować 
biogazownę.

– 13 października odwiedził 

pan lipnowski ratusz, przypomi-

nając podczas sesji rady miasta 

o ofercie spółki CEERES, związanej 

z planowaną budową biogazowni. 

Co skłoniło pana do tej wizyty?

– Przede wszystkim brak od-
zewu ze strony burmistrza i rady 
miejskiej na ofertę wraz z rapor-
tem w sprawie kontroli uciążli-
wości zapachowej nowoczesnych 
zakładów fermentacji beztleno-
wej, przesłaną listem poleconym 
7 września br. Przypomnę, że 
wciąż jesteśmy gotowi zbudować 
w Lipnie biogazownię, a tym sa-
mym dostarczać tańsze ciepło dla 
mieszkańców.

– Rozumiem, że wrześniowe 

pismo było kontynuacją rozmów 

spółki z władzami Lipna. 

– Tak. Podpisanie listu inten-
cyjnego z władzami miasta, doty-
czącego zbudowania w przyszłości 
elektrociepłowni na biogaz, odby-
ło się już w listopadzie 2009 roku. 
W grudniu 2010 roku przedstawi-
liśmy burmistrzowi Lipna i Przed-
siębiorstwu Usług Komunal-
nych pierwsze propozycje umów 
współpracy, w tym na trzykrotnie 
tańsze ciepło. Wtedy też została 
utworzona spółka celowa LIPNO 
BIOGAS do s�nansowania inwe-
stycji w mieście. Zgodnie z oczeki-
waniami PUK-u, w kwietniu 2011 
roku złożyliśmy nową propozycję 
współpracy, uwzględniającą pod-
wyższenie kapitału spółki Lipno 
Biogas tak, ażeby PUK miał 10% 
udziałów w tej inwestycji. 

– Negocjacje toczą się więc dłu-

go, a teraz zainteresowanie propo-

zycjami ze strony miasta osłabło. 

Czy władze Lipna informowały 

o zmianie planów, własnych inwe-

stycjach w ciepłownictwo czy jed-

noznacznym odstąpieniu od dal-

szych rozmów?

– 30 maja, podczas spotkania 
z burmistrzem i prezesem PUK-u, 
zostaliśmy poinformowani o pla-
nowanym zbudowaniu przez lip-
nowskie Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych własnej ciepłowni. 
W odpowiedzi na tę informację 
w czerwcu podtrzymaliśmy pro-
pozycję sprzedaży i dostaw tań-
szego ciepła do momentu oddania 
do użytku tejże ciepłowni. Na tę 
ofertę nie otrzymaliśmy już żad-
nej odpowiedzi, podobnie jak na 
wrześniową korespondencję skie-
rowaną do burmistrza i  radnych.

– Mówi pan o tańszym cieple 

dla mieszkańców. Jak to wygląda 

cenowo?

– Z danych otrzymanych 
z PUK–u wynika, że miasto pro-
dukuje około 59 262 GJ rocznie, 
biogazownia jest w stanie sprzedać 
rocznie około 35 tysięcy GJ, czyli 
jesteśmy w stanie zaspokoić po-

trzeby mieszkańców przez siedem 
miesięcy w roku. Wracając do cen, 
a więc kwestii niewątpliwie naj-
ważniejszych z punktu widzenia 
mieszkańców Lipna, to oferujemy 
netto 10 złotych za 1 GJ. Ciepło 
z kotłowni „Konwektor” to koszt 
33,34 zł/GJ, a z kotłowni Reymon-
ta - 75,45 zł/GJ. Jest to taryfa za-
twierdzona przez Urząd Regulacji 
Energetyki z końca 2008 roku. 

– Czy, oprócz niższych cen dla 

mieszkańców, również samorząd 

może liczyć na opłacalność tej 

umowy ze spółką CEERES? Jednym 

słowem, co miasto będzie z tego 

miało?

– Choćby podatki. Siedziba 
spółki Lipno Biogas zostanie prze-
niesiona do miasta, tu będzie za-
rejestrowana z chwilą rozpoczęcia 
budowy i eksploatacji biogazowni, 
a więc podatki będą wpływać lo-
kalnie. Poza tym powstanie około 
6 -7 nowych miejsc pracy, a nie-
wykluczone jest powstawanie no-
wych zakładów związanych z tym 
rynkiem, a więc i kolejnych miejsc 
pracy. Przyciąganie nowych in-
westorów to szansa dla miasta 
i możliwość stworzenia strefy 
ekonomicznej. Będziemy ofero-
wać tańszą energię elektryczną dla 
odbiorców przemysłowych. Lepiej 
będzie mógł rozwijać się prze-
mysł owocowo–warzywny (Daw-
tona, Daucy) i rolno–spożywczy 
(AGROMLECZ, krochmalnia), 
gdyż taniej zagospodaruje odpa-
dy.    

– Przy wszystkich pozytywach 

trzeba wspomnieć także o uciążli-

wości tego typu inwestycji dla śro-

dowiska, mieszkańców. Być może 

tego właśnie obawiają się władze 

Lipna?

– Rzeczywiście, różnica mię-
dzy świadomością społeczną 
a rzeczywistością może zagrażać 
tego typu inwestycjom w Polsce. 
Najbardziej cenione organizacje 
ekologiczne zatwierdziły pro-
dukcję biogazu jako najbardziej 
przyjazną dla środowiska. Duń-
czycy już od połowy lat 90. kierują 
wszystkie odpady organiczne do 
biogazowni, które wykorzystują 
technologię i procedury bezpie-
czeństwa w celu wyeliminowania 
problemów z uciążliwością za-
pachową. My zobowiązujemy się 
budować zakłady zgodnie z naj-
wyższymi standardami.  Postrze-
ganie biogazowni jako uciążliwej 
zapachowo i niespełniającej wy-
mogów sanitarnych jest dalekie 
od rzeczywistości w przypadku 
nowoczesnych zakładów, pracu-
jących w technologii fermentacji 
beztlenowej, budowanych w bez-
pośrednim  sąsiedztwie zabudo-
wy mieszkaniowej czy usługowej. 
Wszystkie kwestie związane z za-

pewnieniem ochrony 
przed ewentualnymi 
uciążliwymi zapacha-
mi zostaną omówione 
szczegółowo w rapor-
cie oddziaływania na 
środowisko i podczas 
konsultacji społecz-
nych. Przed zaapro-
bowaniem raportu nie 
rozpocznie się żadna 
budowa. 

– Czy taki zakład 

można już zobaczyć na 

terenie Polski?

– W Polsce nie 
wybudowaliśmy jesz-
cze żadnej biogazowni, 
ale nasi inżynierowie 
z Danii mają blisko 
20–letnie duńskie do-
świadczenie. Obecnie 
prowadzimy rozmo-
wy w 20 miejscach 
w kraju. Na przykład 
w Działdowie, wspólnie z wła-
dzami miasta i stowarzyszeniem 
„Działdowszczyzna”, podpisaliśmy 
już umowę. Obserwować moż-
na oczywiście funkcjonowanie 
zakładów właśnie w Danii. Bur-
mistrz Janusz Dobroś i prezes PU-
K–u wraz ze współpracownikami 
w październiku 2010 roku odbyli 
wizytę w Danii w celu sprawdze-
nia funkcjonowania biogazowni. 
Inżynierowie z PUK-u i miasta zo-
baczyli więc, jak dobrze i bezpiecz-
nie pracują tego typu obiekty. 

– Proszę krótko przybliżyć na-

szym Czytelnikom funkcjonowanie 

biogazowni.

– Ciepło produkowane w bio-
gazowni będzie pochodzić z eko-
logicznego zagospodarowania 
odpadów biodegradowalnych.  
W wyniku ich fermentacji po-
wstaje metan, który w efektywny 
sposób jest spalany i zamieniany 
na energię elektryczną i ciepło. 
Tego typu działania popierają or-
ganizacje ekologiczne jak Green 
Peace czy Friends of Earth. Miasto 
natomiast produkuje obecnie cie-
pło ze spalania miału węglowego 
czy oleju opałowego, co wiąże się 
z emisją zanieczyszczeń do at-
mosfery i w przyszłości karami za 
taką emisję. Dodatkowo jesteśmy 
w stanie odbierać osad nadmier-
ny z oczyszczalni ścieków, co też 
zmniejszyłoby koszty miasta. od 
1 stycznia 2013 roku odpady bio-
degradowalne nie będą mogły być 
składowane na składowiskach. 
Nasza biogazownia także może za-
gospodarować tego typu odpady 
do produkcji ciepła i energii elek-
trycznej. 

– Jakie są w tej chwili wasze 

oczekiwania i plany związane 

z Lipnem?

– Podczas mojej wizyty 13 

października burmistrz wręczył 
mi odpowiedź pisemną, w której 
odsyła spółkę CEERES do roz-
mów z PUK w sprawie współpra-
cy na warunkach akceptowanych 
przez PUK właśnie.  My jesteśmy 
otwarci na znalezienie formuły 
współpracy z Lipnem korzyst-
nej dla obu stron i mieszkańców, 
jednakże w wyniku wstrzyma-
nia rozmów musieliśmy znaleźć 
alternatywne rozwiązanie. Te-
raz wszystko zależy od tego czy 
podpiszemy umowę z Lipnem,  
czy przeniesiemy inwestycję do 
sąsiedniej gminy i podpiszemy 
umowę z zakładem przemysło-
wym na odbiór ciepła i energii 
elektrycznej. Niezależnie od de-
cyzji władz Lipna, planujemy 
dotrzymać zawartych umów na 
odbiór substratów z okolicznych 
zakładów przemysłowych i zbu-
dować elektrociepłownię na bio-
gaz.  

– Czy rozmowy podczas ostat-

niej sesji rady miasta uznaje pan 

za udane?

– Mam po nich nadzieję, że 
ciągle jest szansa, by powrócić do 
poważnych rozmów zwłaszcza, że 
podczas ostatniej sesji, na której 
obecny był prezes PUK, rada za-
prosiła spółkę CEERES i preze-
sa PUK–u na robocze spotkanie 
i przeanalizowanie złożonej przez 
nas oferty.

– Jak długo trwa realizacja 

przedsięwzięcia od chwili podpi-

sania umowy z daną gminą do roz-

poczęcia pracy biogazowni?

– Na pewno około 2 lat. Po 
podpisaniu umowy rozpoczynają 
się procedury administracyjne, 
od uzyskania pozwolenia na bu-
dowę jesteśmy w stanie wybudo-
wać zakład w ciągu 9 miesięcy.

Lidia Jagielska

Tym razem biblioteka posta-
wiła na promocję pasji i osiągnięć 
dzieci. Młodzi lipnowianie mogą 
skorzystać z szansy wypromowa-
nia siebie i swojej twórczości za 
pośrednictwem MBP.

- Masz talent, ciekawe hobby, 
zbierasz interesujące rzeczy? Niech 
świat o Tobie usłyszy –zachęca 
Ewa Charyton, dyrektor MBP  
w Lipnie. – Nie chowaj skarbów 
do szu�ady. Czekamy na Twoje 
wiersze, obrazy i zdjęcia. 

Prace można składać osobiście 
w siedzibie lipnowskiej książnicy 
miejskiej przy ulicy Piłsudskiego 
lub przesłać drogą elektroniczną 
plik ze zdjęciem lub fotogra�ą.  
Szczegółowych informacji udzie-
lają pracownicy biblioteki pod 
numerem tel. 54/288-35-35, adres 
e-mail: biblioteka.lipno@wp.pl. 

Lidia Jagielska 

      Powiat

Muzyka

w zabytkach
Urząd Marszałkowski orga-
nizuje cykl koncertów w za-
bytkowych obiektach nasze-
go regionu, odnawianych 
dzięki środkom z budżetu 
województwa i Regionalne-
go Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Po-
morskiego. W niedzielę mu-
zycy zagoszczą w Czarnem.

Cykl imprez kulturalnych to 
forma promocji projektu rewitaliza-
cyjnego „Ochrona i zachowanie ma-
terialnego dziedzictwa regionu ku-
jawsko-pomorskiego”. W tym roku 
na remonty i prace konserwatorskie 
w zabytkowych obiektach Kujaw 
i Pomorza tra�ło ponad 8 mln zł.

23 października o godz. 12.00 
Collegium Vocale zaprezentuje się 
wiernym para�i św. Michała Archa-
nioła w Czarnem (gmina Wielgie), 
a o godz. 16.00 w kościele WNMP 
w Lipnie.

30 października o godz. 11.00 
w kościele pw. św. Krzyża w Sumi-
nie będzie można posłuchać Kwar-
tetu Smyczkowego TOS. Ci sami 
muzycy wystąpią 6 listopada o godz. 
11.30 w kościele para�i św. Barbary 
w Chrostkowie.

(aba)
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W ramach harcerskiej soboty w Tłuchowie spotkały się drużyny powiatu lipnowskiego na-
leżące do Hufca Włocławek. W „Rajdzie Pieczonego Ziemniaka” uczestniczyli druhowie 
z „Watahy” Lipno, „Astrum” z Dobrzynia nad Wisłą i tłuchowskie „Kamyki”.

      Tłuchowo

Harcerska sobota w Tłuchowie

Do jutra trwa Tydzień Przedsiębiorcy w ZUS. Jest to akcja 
skierowana nie tylko do przedsiębiorców, ale również do 
osób, które dopiero planują rozpocząć działalność.

      Porady

Przedsiębiorca
pyta ZUS

W tym czasie można uzyskać 
porady z zakresu podlegania ubez-
pieczeniom społecznym i ubezpie-
czeniu zdrowotnemu przez osoby 
prowadzące działalność gospodar-
czą, opłacające składki wyłącznie na 
własne ubezpieczenia, właściwego 
ustawodawstwa, w przypadku wy-
konywania pracy w krajach Unii 
Europejskiej, Europejskiego Ob-
szaru Gospodarczego i Szwajcarii, 
ulg i umorzeń  należności z tytułu 
zaległych składek oraz ubezpieczeń 
społecznych i ubezpieczenia zdro-
wotnego osób sprawujących opiekę 
nad dziećmi do lat trzech. 

Wszystkie osoby zainteresowa-
ne tematem mogą w godzinach od 
8.00 do 15.00 odwiedzić inspektorat 
w Lipnie, ul. Mickiewicza 43.

Pod numerem telefonu 22 667 
13 13 udzielane są informacje na na-
stępujące tematy:

• 20 października, godz. 9.00-
13.00 – ubezpieczenia społeczne 
niań.  

• 21 października, godz. 9.00- R E K L A M A

13.00 - nowe zasady obliczania ka-
pitału początkowego.

ZUS zaprasza też do wzięcia 
udziału w czacie internetowym 20 
października o godz. 13.00 na temat 
„Ubezpieczenia społeczne niań” 
oraz „Stosowanie właściwego usta-
wodawstwa w zakresie ubezpieczeń 
społecznych dla osób pracujących 
w UE, EOG i Szwajcarii”. Wejście na 
czat będzie możliwe przez www.zus.
pl, a stąd będzie link na stronę www.
gazetaprawna.pl.

Rajd zorganizowała druży-
na harcerska „Kamyki”. Na szlak 
harcerze wyruszyli sobotnim 
rankiem spod Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Tłuchowie. W tym 
roku trasa poprowadziła przez 
Tłuchowo, towarzyszyły jej gry 
terenowe. Harcerze zostali po-
dzieleni na patrole. Zadaniem 
każdego było zaliczenie poszcze-
gólnych punktów, usytuowanych  
w różnych częściach wsi.

W czasie rywalizacji harce-
rze wykazali się sprawnością nie 
tylko �zyczną, ale także intelek-
tualną. Musieli między innymi 
rozwiązać łamigłówki językowe, 
ułożyć puzzle czy też wymienić 
10 potraw z ziemniaka. Najwięcej 
czasu poświęcili na rozwiązanie 
quizu dotyczącego gminy Tłu-
chowo. Należało odpowiedzieć, 
ile sołectw jest w gminie, kto nią 
zarządza czy też jaki jest numer 
telefonu na plebanię. 

Niektóre zespoły minęły się 
z wyznaczoną trasą i ułożyły wła-
sną, ale mimo nadłożonej drogi 
zaliczyły wszystkie punkty kon-

trolne i szczęśliwie dotarły do 
mety. Harcerze spotkali się na sta-
dionie gminnym, gdzie rozpalili 
ognisko i piekli w nim ziemniaki 
oraz kiełbaski. Uczestnicy rajdu 
otrzymali pamiątkowe upominki. 

Jak to bywa na spotkaniach har-
cerskich, nie mogło zabraknąć 
pląsów i zabaw oraz wspólnego 
śpiewu. Dopisały nie tylko humo-
ry, ale również pogoda.

 Patrycja Wałęsa

Basi, Zuzi i Weronice najbardziej smakowały pieczone ziemniaki

Finałem sobotniej zabawy było ognisko

Na zakończenie harcerze zawiązali tradycyjny krąg przyjaźni

fo
t. 

P.
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      Gmina Lipno

Pierwsze ślubowanie
Ubiegły czwartek był dniem szczególnie ważnym dla pierwszoklasistów ze Szkoły Podsta-
wowej w Trzebiegoszczu.

Martyna Boniecka, Przemek 
Jędrzejewski, Weronika Kieł-
kowska, Daria Kowalska, Wiktor 
Maćkiewicz, Roksana Nadrowska, 
Damian Narczewski, Wiktoria 
Spibida i Aleksandra Wrześniew-
ska zostali uroczyście pasowani na 
uczniów SP im. Jana Kochanow-
skiego w Trzebiegoszczu. Świad-

kami wydarzenia byli nauczyciele, 
rodzice, społeczność szkolna oraz 
wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski.

Zanim to jednak nastąpiło, 
dzieci wykazały się zdolnościami 
aktorskimi i wokalnymi. Po wpro-
wadzeniu sztandaru szkoły i zło-
żonym przez dziewięcioro pierw-

szoklasistów ślubowaniu dyrektor 
placówki Elżbieta Kiełkowska do-
konała uroczystego pasowania. 
Pierwszoklasiści otrzymali, jak 
przystało na wielkie święto, pre-
zenty, a po złożeniu przysięgi od-
cisnęli swój ślad w księdze szkoły.  

Lidia Jagielska  

Bohaterowie uroczystości jako wesołe Smerfy 

Poczet sztandarowy pełnił tego dnia 
ważną rolę Zebrani dowiedzieli się o jakiej karierze marzą SmerfyDamian podczas obcinania ogonka

Wiktoria i Roksana zaprosiły wszyst-
kich do stołu

Słodki poczęstunek

Pasowania dokonała dyrektor szkoły Elżbieta Kiełkowska 

Pierwsza ważna przysięga

Po wszystkim na kolana do mamy

Zmiana smerfnych czapeczek na uczniowskie birety

fo
t. 
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      Dobrzyń nad Wisłą, gmina Lipno

Dzień Edukacji Narodowej
W piątek świętowali nauczyciele w Dobrzyniu nad Wisłą, a dzień wcześniej w Trzebie-
goszczu.

W Dobrzyńskim Domu Kul-
tury „Żak” w Dobrzyniu nad Wisłą 
spotkały się władze samorządo-
we, dyrektorzy szkół, nauczyciele, 
ksiądz proboszcz z para�i w Do-
brzyniu nad Wisłą. Burmistrz Ry-
szard Dobieszewski, przewodni-
czący rady Henryk Domaradzki 
i dyrektor zespołu obsługi szkół 
Grzegorz Mazurek wręczyli nagro-
dy nauczycielom placówek oświa-
towych podległych samorządowi 
gminnemu, którzy szczególnie 
wyróżnili się w ostatnim czasie. 
Uhonorowani zostali: Danuta Ko-
walska, Jolanta Ochej, Ewa Wysoc-
ka, Dariusz Kłobukowski i Jarosław 

Milewski.
Po wręczeniu nagród odbyła się 

część artystyczna. Montaż słowno-
muzyczny pod tytułem „Nauczy-
cielom piękne kwiaty” przygotowa-
li członkowie zespołu wokalnego, 
działającego przy świetlicy Szkoły 
Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą wraz  z chórem i kółkiem te-
atralnym pod kierunkiem nauczy-
cieli Małgorzaty Bautemabach, 
Krystyny Krzemienieckiej, Anny 
Redestowicz i Maksymiliana Rze-
końskiego.

W czwartek w Szkole Podsta-
wowej im. Jana Kochanowskiego 
w Trzebiegoszczu uczniowie klasy 

V przygotowali część artystyczną, 
a dyrektor szkoły Elżbieta Kiełkow-
ska wręczyła wyróżnienia czterem 
nauczycielom. W tym roku nagro-
dy odebrali: Aldona Maćkiewicz 
(nauczyciel nauczania indywidu-
alnego), Małgorzata Witkowska 
(nauczanie wczesnoszkolne, pla-
styka, technika), Joanna Wołodko 
(nauczanie wczesnoszkolne) i Ma-
rek Baliński (wychowanie �zyczne, 
UKS). W uroczystości uczestniczył 
wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski oraz kierownik SAPO Ka-
zimierz Mątowski.

Patrycja Wałęsa, 

Lidia Jagielska

Przedstawienie z okazji Dnia Nauczyciela przygotowali uczniowie Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu 
nad Wisłą

Wyróżnieni nagrodą burmistrza: Danuta Kowalska, Da-
riusz Kłobukowski, Jolanta Ochej, Ewa Wysocka Ê

i Jarosław Milewski
Kinga i Mikołaj z chórem zaśpiewali specjalnie dla pani dyrektor  

SP w Trzebiegoszczu „Czerwone jabłuszko”

Nagrodę dyrektora z rąk Elżbiety Kiełkowskiej odebrała Joanna 
Wołodko

Spotkanie w dobrzyńskim „Żaku” odbyło się w kameral-
nym gronie
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      Gmina Lipno

Wyprawa integracyjna
W październiku dzieci ze Szkoły Podstawowej w Trzebie-
goszczu zwiedziły już Płock i Licheń. – Wspólne wyjazdy 
to nasza tradycja i okazja do integracji  – mówi Elżbieta 
Kiełkowska. 

W ubiegły czwartek ucznio-
wie z Trzebiegoszcza odwiedzili 
Płock, a w sobotę Licheń. Pierw-
sza wycieczka miała charakter in-
tegracyjny i dydaktyczny, druga 
została zorganizowana z okazji 
Dnia Papieskiego.

– To nasza tradycja, organizu-
jemy wyjazd dla naszych uczniów 
ze wszystkich klas, także dzieci 
z zerówki – opowiada Elżbieta Kieł-
kowska, dyrektor szkoły. – Bardzo 
cieszę się, że dzięki udostępnieniu 
nam przez wójta gminy Lipno sa-
mochodu dla niepełnosprawnych, 
w wycieczce uczestniczyli również 
obecni i byli uczniowie objęci na-
uczaniem indywidualnym i wcze-
snym wspomaganiem rozwoju.

Placówka w Trzebiegoszczu 
stawia więc na integrację, a kon-
takt z uczniem nie kończy się wraz 
z zakończeniem edukacji w miej-
scowej podstawówce. Obecnie pod 
opieką szkoły są cztery osoby ob-
jęte nauczaniem indywidualnym. 

Uczestnicy wyprawy zwiedzi-

li Płock, były wizyty w muzeach: 
diecezjalnym i mazowieckim oraz 
katedrze.

– Nasze dzieci najbardziej po-
dziwiały drzwi katedry, oczywiście 
ogromne zainteresowanie wzbu-
dziły insygnia władzy, a później 
wizyta w kinie wielowymiarowym, 
zapewniająca różnorodne dozna-
nia, nie tylko �lnowe – wspomina 
dyrektor Kiełkowska.  

W kinie dzieci obejrzały 
„Epokę lodowcową”, a w płockim 
teatrze spektakl „Koziołek Mato-
łek”. Wszystkim przypadła do gu-
stu wizyta w ZOO, gdzie był czas 
na i dydaktykę, i na rozrywkę. Nie 
zabrakło wspólnego posiłku i za-
bawy.

8 października uczniowie 
z okazji Dnia Papieskiego odwie-
dzili Licheń. Organizatorem wy-
jazdu był katecheta, ta wycieczka 
była ukoronowaniem szkolnych 
obchodów Dnia Papieskiego.

Lidia Jagielska

Przed bazyliką w Licheniu

W sierpniu, przy udziale rodziców i Macieja Świeczkowskiego, udało się wyre-
montować izbę lekcyjną drugoklasistów ze Szkoły Podstawowej im. Karola Wojtyły 

w Bobrownikach. Wychowawczyni Wanda Maślanka i dzieci z kl. II a za naszym 
pośrednictwem dziękują wszystkim, którzy zadbali o to, by uczyli się Ê

w lepszych warunkach.

      Bobrowniki

Klasa jak nowa
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      Innowacje

Wystarczy 100 tys. zł
To co było do niedawna koszmarnym snem ekologów, stało się właśnie rzeczywistością. 
Każdy może już teraz, we własnym ogródku, uruchomić elektrownię wodorową. Wystar-
czy, że będzie miał 100 tysięcy złotych do zainwestowania. 

      Hodowla drobiu

Burza po 

wypowiedzi komisarza
Wśród polskich producentów drobiu zawrzało. Wypowiedź 
Johna Dalli, komisarza UE do spraw zdrowia i polityki kon-
sumenckiej, zabrzmiała tak, jakby od przyszłego roku miał 
obowiązywać zakaz sprzedaży jaj z chowu klatkowego. Mi-
nisterstwo rolnictwa i Krajowa Izba Producentów Drobiu Ê
i Pasz już zdementowały te obawy.

Kampanię „5 porcji warzyw, 
owoców lub soku” organizuje sto-
warzyszenie Krajowa Unia Produ-
centów Soków. Pomysł opiera się 
na zaleceniu Światowej Organi-
zacji Zdrowia, która wskazuje, że 
dzieci i młodzież powinni spoży-
wać pięć porcji najzdrowszego je-
dzenia dziennie. 

W pierwszej edycji kampanii, 
przeprowadzonej w roku szkol-
nym 2010/2011, wzięło udział 
niemal 300 tysięcy dzieci z ponad 
4 tys. szkół. Akcja przyniosła po-
zytywne rezultaty – zwiększył się 
zarówno poziom wiedzy dzieci 
i rodziców na temat zdrowego od-
żywiania, jak i wzrosło wśród nich 
spożycie owoców i warzyw, także 
w formie soku. Efektywność pro-
gramu została sprawdzona bada-
niem wiedzy na temat zdrowego 

      Promocja zdrowia

Więcej warzyw i owoców
Rozpoczęła się już druga edycja programu edukacyjnego „5 porcji warzyw, owoców lub 
soku”. Skierowana do dzieci akcja ma uświadomić, jak ważne jest zbilansowane odży-
wianie.

odżywiania wśród uczestników 
akcji.

Wyniki badania wykazały, że 
prawie o połowę wzrosła liczba 
dzieci spożywających owoce i wa-
rzywa na śniadanie i zabierających 
je do szkoły, a co trzecie dziecko 
piło w domu sok – czyli o 41% 
więcej niż przed rozpoczęciem 
kampanii. Tak znaczna poprawa 
w zakresie nawyków żywieniowych 
świadczy o tym, że wzrosła również 
świadomość rodziców, że ich dzieci 
powinny dostawać 5 porcji warzyw, 
owoców lub soku w ciągu dnia.  
– Liczymy, że obecna edycja pro-
gramu przyniesie jeszcze lepsze re-
zultaty, utrwali wśród uczniów wie-
dzę zdobytą przed rokiem i nauczy 
ich czegoś nowego, a także obejmie 
swoim zasięgiem kolejne dzieci 
i rodziców – mówi Julian Pawlak, 

prezes Stowarzyszenia KUPS.
Program „5 porcji warzyw 

owoców lub soku” został objęty 
honorowym patronatem Ministra 
Edukacji Narodowej, Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, a także 
wszystkich Wojewódzkich Kura-
torów Oświaty oraz Głównego In-
spektora Sanitarnego. Projekt jest 
�nansowany z Funduszu Promocji 
Owoców i Warzyw.

(pjs)

Elektrownie wodorowe, przy-
stosowane do produkcji prądu 
i ciepłej wody na użytek gospo-
darstwa domowego, wprowadził 
do sprzedaży japoński koncern 
Matsushita Electric. Produkcja 
energii w miejscu jej spożytkowa-
nia zdecydowanie ograniczy straty 
związane z przesyłem, a co za tym 
idzie - w znaczny sposób ograniczy 
koszty dla odbiorcy/producenta.

Energia elektryczna będzie 
musiała być zużywana od razu 
– naukowcy nie potra�ą jak do-
tychczas zaprojektować i wykonać 
swoistego magazynu energii elek-
trycznej. 

Ogniwo wodorowe ma po-
dobną wydajność w wytwarzaniu 
energii elektrycznej, co turbiny 
parowe, ale ciepło, które w du-
żych elektrowniach się po prostu 
marnuje, tutaj jest używane do 
ogrzewania wody. Łącznie w ca-
łym procesie produkcji energii 
traci się jej jedynie 20 procent 
(w tradycyjnej metodzie aż 60 
proc.). 

Ekologów powinna przeko-
nać jedna informacja: podczas 
produkcji 1 kilowatogodziny 
prądu w elektrowni wodorowej 
powstaje o jedną trzecią mniej 
dwutlenku węgla i o 90 procent 
mniej tlenków azotu niż w trady-
cyjnej elektrowni. Wodór nie jest 
też w żaden sposób transporto-
wany – wytwarzany jest na miej-
scu z gazu ziemnego. Japończycy 

zaręczają, że ta procedura jest 
całkowicie bezpieczna dla środo-
wiska. 

Kiedy w Polsce będzie moż-
liwość zakupu i instalacji elek-
trowni wodorowej, jeszcze nie 
wiadomo. Nie jest też znana cena 
dla polskiego użytkownika. W Ja-
ponii urządzenie kosztuje 3 mln 
jenów (ok. 100 000 złotych).

Pierwsza na świecie elektrow-
nia wodorowa, bez emisji dwu-
tlenku węgla, została uruchomio-
na 12 lipca ub. r. w miejscowości 
Fusina k. Wenecji. Funkcjonowa-

www.gadzetomania.pl

nie elektrowni o mocy 16 MW 
oparte jest na cyklu kombinowa-
nym; turbina gazowa jest zasilana 
wodorem w celu uzyskania ener-
gii elektrycznej i ciepła. Koszt in-
westycji wyniósł ok. 50 mln euro. 
Elektrownia zużywa ok. 1,3 tony 
wodoru na godzinę. Zakłada się, 
że roczna produkcja energii wy-
niesie ok. 60 mln KWh, co pokry-
je zapotrzebowanie na energię dla 
20 tys. rodzin i oszczędzi wydala-
nia ponad 17 tys. ton dwutlenku 
węgla do atmosfery rocznie.

(pjs)

Krajowa Izba Producentów 
Drobiu i Pasz w wydanym oświad-
czeniu wyjaśniła, że wypowiedź 
komisarza UE dotyczyła klatek 
konwencjonalnych, a nie systemów 
bateryjnych, jakie są używane przez 
większość ferm w Polsce. W tym 
samym dokumencie czytamy, że 
„ewentualny zakaz sprzedaży jaj 
z chowu klatkowego nie odnosi się 
do nowego typu systemów klatko-
wych, zgodnych z wymaganiami 
dobrostanu od 1 stycznia 2012 r.”

Izba zwróciła się do ministra 
rolnictwa o wydanie oświadczenia 
w tej sprawie, by chronić interesy 
krajowych ferm, które poniosły już 
koszty wprowadzenia w życie do-

tychczasowych wymagań unijnych. 
Ministerstwo rolnictwa jed-

noznacznie stwierdziło, że w przy-
szłym roku jaja z chowu klatkowego 
będą mogły być nadal w sprzedaży. 
Krajowe przepisy dotyczące wa-
runków utrzymywania kur niosek, 
które są zgodne z przepisami dyrek-
tywy rady nr 1999/74/WE z 19 lipca 
1999 roku ustalającej minimalne 
normy ochrony niosek, określają, że 
od 1 stycznia 2012 roku kury mają 
być utrzymywane w klatkach zmo-
dy�kowanych, wyposażonych m. in. 
w grzędy, gniazda i ściółkę, w któ-
rych na nioskę będzie przypadać 
750 cm kw. powierzchni.

(pjs)

      Ekologia

Solarem w rachunki
Coraz zimniej za oknem, a to dla wielu oznacza bardzo 
poważne koszty ogrzewania domu i wody. Poszukiwanie 
alternatywnych źródeł energii cieplnej często prowadzi do 
kolektorów słonecznych. 

Kolektory są urządzeniami, 
które zamieniają energię słoneczną 
na energię cieplną, ta zaś - poprzez 
ciecz - jest odprowadzana do spe-
cjalnych zbiorników. Najczęściej 
solary są instalowane na dachach, 
ale mogą być również osadzone 
bezpośrednio na ziemi. W Polsce 
szacuje się, że słonecznych dni jest 
w roku około 200-240, czyli ok. 
dwie trzecie roku. 

Za solarami przemawia ekolo-
giczność pozyskanej energii, ale też 
tylko jednorazowy wydatek. Po uru-
chomieniu urządzenie praktycznie 
nie wymaga obsługi i jest bardzo 
mało awaryjne. Nie bez znaczenia 
jest możliwość uzyskania częścio-
wego �nansowania z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Dotację 
może otrzymać właściciel domu, na 
którym ma być zainstalowany ko-
lektor słoneczny. Jednak jeśli chodzi 
o rolników, muszą oni udowodnić, 
że solar będzie używany na potrze-
by gospodarstwa domowego, a nie 
do produkcji rolniczej. 

Jak szybko zwróci się inwesty-
cja w kolektor słoneczny? Eksper-
ci twierdzą, że jeśli dotychczas do 
ogrzewania wody używana była in-
stalacja elektryczna - po sześciu la-
tach, a jeśli olej opałowy - ten okres 
będzie dwukrotnie dłuższy. 

Decydując się na zakup ko-
lektora, trzeba koniecznie zwrócić 

uwagę na to, by urządzenie było 
zgodne z normą PN EN-12975-2 
i posiadało certy�katy Solar Key-
mark i certy�kat zgodności. Jeśli 
chodzi o wielkość urządzenia, za-
kłada się, że powierzchnia kolekto-
ra powinna wynosić 1-2 m kw. na 
jedną osobę.  

Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
podpisał umowy o współpracy w za-
kresie programu dotacji z 6 banka-
mi: Bankiem Ochrony Środowiska, 
Bankiem Polskiej Spółdzielczości, 
Gospodarczym Bankiem Wielko-
polskim, Krakowskim Bankiem 
Spółdzielczym, Mazowieckim Ban-
kiem Regionalnym i Warszawskim 
Bankiem Spółdzielczym. W wybra-
nym banku należy złożyć wniosek 
o dotację oraz wniosek o kredyt.

Dotacje na kolektory udzielane 
są w formie bezgotówkowej, jako 
część spłaty kredytu bankowego. 
Do�nansowanie wynosi 45% ceny 
zakupu i montażu instalacji solar-
nej, przy założeniu, że koszty kwa-
li�kowane nie przekroczą 2,5 tys. 
zł/m kw. powierzchni kolektorów. 
Przekazanie pieniędzy następuje 
dopiero po zrealizowaniu projektu. 
Należy przedstawić w banku fak-
tury zakupu i instalacji kolektorów 
oraz podpisać protokół końcowy 
odbioru przedsięwzięcia. 

(pjs)
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Pilnie sprzedam Nowy dom 
w Grodnie wykończony pod klucz. 
Tel. 663 921 628

Sprzedam mieszkanie 2 –pokojo-
we o pow. 44,06 m2 w Lipnie  
tel. 603 841 660

Kompleksowe zakładanie ogro-
dów. Tel. 604 464 086

Świadectwa Charakterystyki 
Energetycznej  budynków –  
tel. 666 035 507

Sprzedam ziemniaki jadalne Sati-
na 6 zł worek 15 kg. Dowóz do 20 
km. Tel. 696 214 424

Sprzedam Dom w Skępem.  
Tel. 514 569 231, 603 823 793

Sprzedam nier.  120/1400 m2 
wsz. media, ogrodz., utwar. 502 
235 822 Wieś lub wynajmę

Sprzedam siewnik „Poznaniak” 
1600 stan b. dobry.  
Tel. 517 318 177

Ciągnik C-360 3P. Rozsie-
wacz nawozów Amazone 800 l. 
2-talerzowy opryskiwacz Pilmet 
12 metrów. Zbiornik 400 l, belka 
hydraulicznie podnoszona. Roz-
drabniacz nowy. Tel. 601 687 091

Skup złota  
Jubiler T. Katarzyński  
Lipno ul. 3 Maja 14  
tel. 54 287 35 78 

Sprzedam forda mondeo kombi, 
silnik 2,0, rocznik 2001, srebrny, 
klimatyzacja, przegląd ważny do 
lipca, OC do lutego, możliwość 
kontynuowania AC. Cena 11900,  
tel. 608 592 509

Sprzedam aparat fotograficzny sony 
h-10, używany, cena 200 zł (kupio-
ny za 800 zł),  tel. 608 592 509

Sprzedam komplet wypoczynkowy - 
sofa i dwa fotele, używany,  
tel. 510 347 250

Sprzedam piękną, starą maszynę do 
szycia Łucznik, wersja ze stolikiem, 
do odnowienia,  
tel. 56 683 84 74

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU „Ekoglob”, Rumunki Czerskie 60  (gmi-
na Wielgie), 1/4 etatu, tel. 512 987 555
2. Kierowca samochodu ciężarowego C+E (praca na terenie UE); PHU „Agro-Trans”, 
Popowo 20, tel. 54 288 17 16; WS sp. z o.o., Cyprianka 119 c, tel. 505 099 252, tel. 
54 288 16 88; Firma Handlowo-Usługowa Aneta Barczewska, Lipno ul. Ogrodowa 
4, tel. 603 880 570
3. Monter konstrukcji stalowych, spawacz metodą MAG, operator maszyn typu pra-
sa; Stalmach Bogumił Księżakowski, Nowa Biała (gmina Stara Biała), tel. 24  367 
10 08
4. Pracownik budowlany; Usługi Budowlane Paweł Brzozowski, Blinno 9, tel. 515 
574 695
5. Przedstawiciel handlowy; PPHU „Agromlecz”, ul. 3 Maja 32 Lipno, tel. 54 288 
63 30
6. Magazynier-kierowca; Firma Wielobranżowa „Hermes” Wiesław Ćwikliński,  Lip-
no ul. Sierakowskiego 10 c, tel. 603 372 589
7. Sprzedawca-magazynier; Firma Handlowa „Henex” Henryk Dąbrowicki Salon 
Meblowy, Lipno ul. Mickiewicza 46, tel. 666 815 565
8. Inżynier rolnictwa; PPHU „Agromlecz”, Lipno ul. 3 Maja 32, tel. 54 288 63 30
9. Kowal; „Romanik” S.A., Trzecierz 40, tel. 52 551 16 68
10. Operator wtryskarki; Centrala Handlu Zagranicznego Inter-Aim, Lipno ul. Wy-
szyńskiego 24, tel. 504 230 642

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: kucharz/ka lub młodszy kucharz/ka, ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, 
stolarz, spawacz, wykwalifikowany pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, 
kamieniarz, instalator wodno-gazowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: inżynier materiałów i procesów – ekspert odlewnictwa, inżynier materiałów 
i procesów – ekspert galwanizacji, spawacz MAG, operator CNC, operator CNC (fre-
zarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/programista PLC, pracownik badaw-
czy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz, tokarz CNC (praca na tzw. 
tokarce karuzelowej)
Francja: kierownik projektów internetowych
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kultury
Holandia: administrator danych, malarz, hydraulik-monter wodociągów i centralne-
go ogrzewania, elektryk, pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Litwa: inżynier energetyki, kierownik robót budowlanych
Niemcy: inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. pro-
jektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), kon-
struktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków 
stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. 
wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia 
wewnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, 
wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszyno-
wego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – koor-
dynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. systemów 
rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków 
stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. ana-
lizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzyma-
łości, stabilności konstrukcji, pracownik obsługi na lotnisku, usługi kelnerskie, 
pracownik hotelowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik 
infolinii, psycholog – psychologia ogólna, sprzątaczka / pokojówka, kierowca kat. 
C+E, pracownik myjni samochodowej TIR, serwisant – mechanik, hydraulik/monter 
instalacji sanitarnych, malarz/lakiernik, piekarz/cukiernik, pomocnik magazyniera, 
pielęgniarz/pielęgniarka, dekarz
Norwegia: mechanik wózków widłowych, elektryk/elektromonter, pracownicy kon-
strukcji stalowych/spawacze, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów,  zbro-
jarz/betoniarz, cieśla konstrukcyjny/stolarz budowlany, młodszy fryzjer, fryzjer, star-
szy fryzjer, mechanik silników łodzi motorowych
Słowacja: szwaczka
Wielka Brytania: kierowca kat. C + E, zbieracz grzybów, mechanik pojazdów i ma-
szyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, pielę-
gniarka/pielęgniarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/
szwacz

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Jane Eyre”. Powieść Charlotte Brontë o odważ-
nej kobiecie w świecie mężczyzn była przenoszona na duży i mały 
ekran niezliczoną ilość razy. W ostatnich latach w pamięć zapadła te-
lewizyjna ekranizacja BBC z 2006 r. Teraz książkę na warsztat wziął 
młody amerykański reżyser Cary Fukunaga, który do głównych ról za-
angażował gwiazdy. Tytułową bohaterkę gra Mia Wasikowska, znana 
z „Alicji w krainie czarów” Australijka polskiej krwi, jej ukochany to 
Michael Fassbender czyli porucznik Archie Hicox z „Bękartów wojny”, 
a w drugoplanowej roli widzimy samą Judi Dench.

Nowa wersja „Jane Eyre” to nie tylko romans, ale wręcz opowieść 
gotycka. Fukunaga epatuje posępnymi krajobrazami i emocjonalnym 
chłodem. XIX-wieczna Anglia w jego opowieści to zimna i bezduszna 
kraina, gdzie ludzie wiążą się ze sobą, gdyż tak każe konwenans lub 
względy materialne, a prawdziwe uczucie to rzecz rzadka i niewłaści-
wa. W najbardziej mrocznych momentach �lm zbacza ze ścieżki opi-
sywania losów biednej Jane, by próbować przestraszyć widza niczym 
rasowy horror. Ale mimo tego jego podstawowe przesłanie pozostaje 
wierne oryginałowi – to opowieść o zwycięstwie miłości.

�lm.newsweek.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Eduardo Mendozy „Wyspa niesłychana”. 
Fábregas rzuca wszystko – rodzinę, �rmę, kochankę. Przeznaczenie lub 
przypadek prowadzi go do Wenecji. Dla niego to miejsce niezwykłe, 
pełne sekretów i tajemniczych postaci — świętych od zaskakujących 
cudów, morderców grasujących po ulicach, kurtyzan zamieszkujących 
sypiące się pałace. 

Miasto hipnotyzuje, budząc głód spóźnionego odkrywania, prze-
żywania i smakowania życia. I wtedy na drodze Fábregasa staje tajem-
nicza kobieta, która niczego od niego nie chce. Wenecja daje schronie-
nie kruchej namiętności.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... krążka „Najlepsze Polskie Piosenki”. To wyjątko-
wy album dla fanów muzyki polskiej. Na płycie znaleźli się najbardziej 
popularni polscy artyści, zarówno ci o stale niesłabnącej popularności: 
Seweryn Krajewski, Perfect, De Mono, Edyta Górniak, Kayah, Muniek; 
jak i ci, którzy zaistnieli na rynku muzycznym stosunkowo niedawno: 
Brodka, Ania Wyszkoni, Zakopower, Kasia Cerekwicka czy Ewelina 
Flinta. Płytę wyróżniają najnowsze hity, które królowały i nadal kró-
lują na pierwszych miejscach polskich list przebojów. Wśród nich dwa 
piękne melodyjne single Andrzeja Piasecznego: „Chodź, przytul, prze-
bacz” oraz „Śniadanie do łóżka”. Na płycie również piosenki pochodzą-
ce z najpiękniejszych polskich komedii romantycznych: „Wierność jest 
nudna” Natalii Kukulskiej, „Nie kłam, że kochasz mnie” Eweliny Flinty 
i Łukasza Zagrobelnego oraz „Miłość na wybiegu” Karoliny Kozak. 
Rockową odsłonę polskiej muzyki prezentują Perfect z „Raz po raz” 
oraz Muniek z hitem „Tina”, a alternatywnie grają Brodka z tytułowym 
singlem swojej płyty „Granda” oraz najlepszy debiutancki zespół 2011 
roku „Neo Retros” z „�e High rise in the Sunshine”. Z najświeższy-
mi hitami prosto ze studia produkcyjnego wytwórni Kayax, wystąpili 
Kayah z popowym przebojem „Za późno” oraz Zakopower z utworem 
„Boso”. Spokojny i romantyczny nastrój płyty wprowadza Ania Wy-
szkoni z ponadczasowym „Wiem, że jesteś tam” oraz Edyta Górniak 
i „Teraz tu”.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 20 – 26 października

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W życiu miłosnym 
wydarzy się wiele do-
brego. Znajomi chęt-

nie wystąpią w roli posłańca przynoszące-
go dobre wieści lub organizatora świetnej 
zabawy. Może się okazać, że ktoś nie jest 
taki, na jakiego pozuje i, co gorsza, nie jest 
z Tobą szczery. Również przedsięwzięcie, 
w które się angażujesz, może okazać się 
dziecinną mrzonką. Nawet jeśli tak się sta-
nie, nie trać wiary w marzenia.

Ryby (20.02.-20.03.)
Astrologiczny układ przygo-
tuje scenę, na której rozegrają 
się wzloty i upadki Twojego 
miłosnego związku. Podczas 
gdy jedne Ryby będą wstę-

powały w szczęśliwe związki małżeńskie 
lub spotykały swojego księcia z bajki, inne 
zdecydują się zakończyć stały związek. Je-
śli znajdziesz się w mniej fortunnej grupie, 
pociesz się, że nawet wtedy więcej zyskasz 
niż stracisz.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W wielu dziedzinach życia 
nastąpi lekka dezorientacja, 
szczególnie w sprawach 
zawodowych. Jeśli chcesz 
przypieczętować jakąś waż-

ną umowę, lepiej zaczekaj na lepsze czasy. 
Dla cennych doświadczeń i spostrzeżeń warto 
czasem zboczyć z kursu i opóźnić osiągnięcie 
celu. Dla kontrastu życie uczuciowe będzie 
teraz kwitło: Twój związek będzie przeżywał 
złote dni, stanie się głębszy i trwały.

Rak (22.06.-22.07.)
Słowa będą miały teraz wiel-
ką wagę, dlatego nie spiesz 
się z ocenami: zamiast bez 
zastanowienia wygłaszać 
pochopne sądy, wysłu-

chaj cierpliwie argumentów drugiej strony 
i spróbuj zrozumieć ukryte przesłanie. Mu-
sisz bardzo uważać na to, co mówisz i ro-
bisz. Z jednej strony nadchodzący tydzień 
może przynieść nowy romans, a z drugiej 
możesz coś stracić w pracy.

Lew (23.07.-23.08.)
Musisz dokładnie sprawdzać 
informacje i domagać się 
gwarancji na piśmie. Ważne 
jednak, byś uwierzył, że war-
to postawić na miłość. Pora, 

byś zaufał sercu i przyjął do wiadomości, 
że nosisz w nim wielką prawdę. Nie zamy-
kaj miłości w złotej klatce – daj jej miejsce 
i przestrzeń, by mogła rozwinąć skrzydła. 
Kroki, które podejmiesz w tych dniach, za-
prowadzą Cię prosto do szczęścia.

Waga (23.09.-22.10.)
Dzięki korzystnemu 
układowi astrologicz-
nemu uzupełnisz za-

pas optymizmu i poczujesz się silniejsza. 
W samą porę, bo już niebawem możesz 
liczyć na podgrzanie temperatury uczuć, 
ożywienie więdnącej miłości. Pewne sytu-
acje osiągną punkt kulminacyjny. Będziesz 
wiedziała, jak wprowadzić do życia nowości 
i zmiany. Możesz jednak podjąć decyzje, 
zanim sytuacja rozwinie się do końca.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będziesz rozmarzony, udu-
chowiony i pochłonięty 
sprawami dość efemerycz-
nymi i ulotnymi. Nadcho-
dzący tydzień na pewno nie 

będzie bezbarwny i nudny. Albo zakochasz 
się z wzajemnością i na Twoich oczach speł-
nią się największe marzenia, albo przeżyjesz 
rozczarowania, poczujesz się odrzucony 
i ulegniesz złudzeniom. Nie będziesz narze-
kał na brak wrażeń.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wszelkie wyjazdy poza obszar 
własnego terytorium przynio-
są wiele korzyści, jeśli więc 
rzeczywiście planujesz daleką 

wyprawę, będzie ona pamiętnym doświad-
czeniem, które wpłynie na jakość życia i w ja-
kiś sposób uwarunkuje Twoją przyszłość. Tę 
prognozę można rozumieć metaforycznie, 
możesz więc interpretować ją następująco: 
bieg zdarzeń zmusi Cię, byś zapuścił się 
w nowe rejony.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nadchodzący tydzień 
będzie czasem rozwoju 
i prosperity. Uda Ci się 
posunąć naprzód sprawy 
zawodowe i osobiste. Jeśli 

w najbliższym czasie zaplanowałeś ślub, 
nie mogłeś wybrać lepszego terminu. 
Jeśli zaś dopiero szukasz swojej drugiej 
połowy, znajomość zawarta w tych dniach 
ma szanse przerodzić się w bardzo udany 
i trwały związek. 

Byk (21.04.-21.05.)
Zamiast skupić się na 
realiach, będziesz bujał Ê
w obłokach i marzył o mi-
łości. Chwilami będzie Ci 
się zdawało, że kieruje 

Tobą przeznaczenie, a mimo to będziesz 
walczył ze swoim instynktem i z uporem 
odwoływał się do zdrowego rozsądku. Nie 
rób tego, gdyż możesz przeoczyć wspania-
łą okazję. Każde zdarzenie będzie miało 
niebagatelne  znaczenie.

Panna (24.08.-23.09.)
Niewykluczone, że będzie to 
tydzień, który zapamiętasz 
na zawsze. Zanim uwierzysz, 
że dostaniesz od życia do-
kładnie to, czego oczekujesz 

(chodzi tu zwłaszcza o miłosne wyznania lub 
przyjacielską wymianę najgłębszych myśli), 
weź pod uwagę, że często żyjemy złudzenia-
mi. Mimo to jedno jest pewne: jeśli zaplano-
wałaś ślub lub zaręczyny, nie mogłaś wybrać 
lepszego momentu.

Po
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da
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dzień 7:00 - 19:00
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Piątek 21.10.2011
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Przedstawiciel piekła proponuje 
niebu rozegranie meczu piłkar-
skiego. 
– Głupi pomysł – odpowiada 
zdziwiony archanioł Gabriel, – 
przecież dobrze wiesz, że wszyscy 
najlepsi piłkarze są w niebie... 
– A gdzie są wszyscy sędziowie? 
– odpowiada chytrze Lucyfer. 

Poszli studenci na egzamin. Pro-
fesor:  - Mam dwa pytania. Jak się 
nazywam i z czego jest ten egza-
min? 
A studenci spojrzeli po sobie: 
- A mówili, że z niego taki luzak!

Baran (21.03.-21.04.)
Czekają Cię wielkie na-
dzieje i wielkie uczucia. 
W nadchodzącym tygodniu 
będziesz cieszył się ży-
ciem, osiągniesz sukcesy 

i rozniecisz w sobie wewnętrzne światło, 
które będzie przyciągało do Ciebie dobrych 
ludzi i pozytywne wibracje. Nawet jeśli nie 
od razu zrozumiesz, dlaczego tak się dzieje, 
z czasem zorientujesz się, że Twoje życie 
weszło w nową fazę.
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Sposób przyrządzenia:

Nagrzać piekarnik do temperatury 150 stopni Celsjusza. Wyłożyć pergaminem blachę do pieczenia. Białka włożyć 
do suchej miski. Ubić na średniej prędkości miksera na sztywną pianę. Miksując dalej, wsypywać stopniowo cukier 
i szczyptę soli. Ubijać aż piana będzie biała i błyszcząca. Wyłożyć ubite białka na papier. Odwrotną stroną łyżki 
uformować prostokąt o wymiarze kartki A4. Wstawić blachę do nagrzanego piekarnika. Piec godzinę – powinna 
być chrupka z wierzchu, lekko wilgotna i lepka wewnątrz. Na osobnej blasze opiec w piekarniku orzechy aż nabiorą 
złoto-brązowego koloru. Gruszki osączyć z zalewy. Zostawić syrop z jednej puszki. Przekroić każdą połówkę na trzy 
części. Wlać syrop z gruszek do rondelka, dodać imbir i podgrzewać na małym ogniu. Dodać połamaną czekoladę 
i mieszać aż się rozpuści. Wyjąć bezę i orzechy z piekarnika, odstawić do wystygnięcia. Ubić kremówkę z przesia-
nym cukrem pudrem i pesteczkami wanilii. Zawinąć orzechy w ściereczkę i zmiażdżyć je. Połową posypać bezę. 
Polać połową ubitej śmietanki i sosem czekoladowym. Poukładać na wierzchu równo większość gruszek. Z pozo-
stałych owoców ułożyć na środku stosik i wyłożyć na nie resztę śmietanki. Polać sosem czekoladowym i posypać 
resztą orzechów i otartą skórką pomarańczową. Podawać natychmiast. 

BEZA Z GRUSZKAMI

Składniki:

4 duże jajka       200 g nierafinowanego cukru „złotego” 
szczypta soli morskiej     100 g orzechów laskowych bez skórek
2 puszki po 400 g połówek gruszek w syropie  200 g ciemnej czekolady
400 ml kremówki     50 g przesianego cukru pudru
1 laska wanilii      skórka otarta z jednej pomarańczy

SUDOKU

 SAŁATKA Z GRUSZKAMI
Składniki:

kilka liści sałaty lodowej     3/4 opakowania sera z niebieską pleśnią 
garść orzechów włoskich    2 nieduże gruszki.
Sos:
1 łyżka soku z cytryny     3 łyżki oliwy z oliwek
1 łyżka miodu      szczypta soli i pieprzu

Sposób przyrządzenia:

Sałatę porwać na nieduże kawałki, wrzucić do miski. Gruszki obrać, pokroić w kawałki i skropić sokiem z cytry-
ny. Ułożyć na liściach sałaty. Ser pokroić w kostkę, kilka kawałków zostawić do sosu, resztę rozłożyć na sałacie  
i gruszkach. Orzechy uprażyć na suchej patelni i rozłożyć na pozostałych składnikach. Sok z cytryny utrzeć z mio-
dem i solą, następnie wlewać oliwę, cały czas ucierając. Doprawić świeżo zmielonym pieprzem. Wkruszyć trochę 
sera i wymieszać. Sosem polać sałatkę.
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      Z prasy

Balto znad Wisły
Dzieci na Alasce uczą się o psie, który nazywał się Balto. 
Był psem zaprzęgowym, który wsławił się tym, że dzię-
ki swojemu wielkiemu wysiłkowi dowiózł do oddalonej 
od szpitala wsi szczepionkę, która ocaliła 12 chorych na 
błonicę dzieci. Po zagłębieniu się w przedwojenną prasę 
możemy dowiedzieć się, że i Dobrzyń miał swojego Balto Ê
– z tą różnicą, że nosił swojskie imię Burek.

      Obyczaje

Plotki z piekła rodem
Ostatnio największym przeciwnikiem kościoła w Polsce zdaje się być Nergal – ekscen-
tryczny wokalista zespołu Behemoth. Czy czci on szatana czy nie, trudno ustalić, ale Ê
z pewnością wizerunkiem satanisty robi sobie wielką reklamę. Ale nie pierwszy raz plotki 
o satanistach wstrząsnęły Polską.

Burek wsławił się czynem ze 
stycznia 1926 roku. Przez zamar-
zniętą Wisłę przechodził rybak 
Józef Ciechocki. Towarzyszył mu 
właśnie pies Burek. W pewnym 
momencie lód pod stopami ryba-
ka załamał się. Mężczyzna wpadł 
do lodowatej wody. Zapewne uto-
nąłby, gdyby nie Burek. Właściciel 
przyuczył wcześniej swojego psa 

do wyciągania sieci z Wisły. Czwo-
ronóg pomagał mu wielokrotnie  
w  pracy, a teraz ta zdolność oka-
zała się bezcenna. Pies chwycił 
rybaka za ubranie i wyciągnął go 
na powierzchnię. Walka na niesta-
bilnym lodzie trwała pół godziny. 
Burek otrzymał nagrodę w postaci 
dodatkowego posiłku. 

(pw)

      Postacie

Człowiek od legend
21 października minie 99. rocznica urodzin Gracjana Bo-
jara-Fijałkowskiego - urodzonego w Bobrownikach pisarza Ê
i historyka, którego życiorys pokazuje niezwykle zawiłą hi-
storię Polski.

W programie imprezy były 
m.in. loteria, wyścigi, confetti, ser-
pentyny, tańce i poczta francuska. 
Muzykę zapewniała orkiestra stra-
żacka. Zysk został przeznaczony 
na budowę remizy.

Ciekawić może atrakcja pod 
nazwą „poczta francuska”. Była 
to bardzo modna w ówczesnym 
czasie zabawa. Przy wejściu każ-
dy gość otrzymywał numerek. 
W czasie potańcówki można było 
napisać liścik do osoby, która nam 
„wpadła w oko”, a zaadresować na 
numerek, który miała przypięty 

      Z prasy

Jak się bawi Karnkowo?
Oto krótka wzmianka o zabawie tanecznej, która została zorganizowana przez OSP w Karn-
kowie w 1927 roku.

Gracjan Bojar-Fijałkowski 
swoją edukację kontynuował w Ry-
pinie, a następnie w Grudziądzu, 
gdzie w okresie międzywojennym 
znajdowała się bardzo prestiżowa 
szkoła podchorążych kawalerii. Po 
wybuchu II wojny światowej brał 
udział w walkach obronnych, wy-
dostał się z obozu dla internowa-
nych na Litwie i walczył jako par-
tyzant. Złapany przez okupantów, 
tra�ł do Oświęcimia. Wojny nie 
zakończył za obozowymi drutami, 
a jako o�cer armii francuskiej, do 
której uciekł.

 Do Polski wrócił w 1947 roku 
i rozpoczął naukę w Katowicach. 
W 1957 roku przeniósł się do 
Koszalina. W kręgu jego zainte-
resowań były m. in. badania nad 
słowiańską przeszłością Pomorza. 
Za swoje zasługi był wielokrotnie 
odznaczany m. in. Krzyżem Wa-
lecznych, Krzyżem Partyzanckim, 
Krzyżem Armii Krajowej, Krzy-
żem O�cerskim Orderu Odrodze-
nia Polski oraz Krzyżem Srebrnym 
Orderu Virtuti Militari.

Jako pisarz zadebiutował 
w 1961 roku. Napisał m. in. opo-
wiadania z czasów wojny i okupa-
cji pt. „Powilcze” oraz kilka ksią-
żek dotyczących legend i podań 
Pomorza Zachodniego.

Wojenna przeszłość Gracjana 
Bojara-Fijałkowskiego nie była 
wyjątkiem w jego rodzinie. Jego 
starszy brat Czesław Młot-Fijał-

kowski, urodzony w Okalewie 
koło Rypina, był uczestnikiem 
I i II wojny światowej. Przygoda 
z wojną zakończyła się dla niego 
na bitwie pod Kockiem 5 paź-
dziernika 1939 roku. Przebywał 
O�agach: IV A Hohnstein, IV B 
Königstein, VIII E Johannisbrunn 
i VII A Murnau. W tym ostatnim 
obozie zmarł na zawał serca i zo-
stał pochowany na tamtejszym 
cmentarzu.

Imię Gracjana Fijałkowskiego 
nosi dziś m. in. ulica w Koszali-
nie.

(pw)

Gracjan Bojar-Fijałkowski

W czerwcu 1987 r. radość 
z przyjazdu papieża Polaka przyćmi-
ły wiadomości z poczty panto�owej, 
które sprawiły, że wielu rodziców 
bało się o życie dzieci. Papieska wi-
zyta miała stać się dla satanistów 
okazją do pokazania potęgi sekret-
nego kultu. Po Warszawie rozeszła 
się plotka, że na Pradze złożono 
szatanowi o�arę z 12-letniej dziew-
czynki. Ale o�ara z jednego dziecka 
była niczym wobec planów satani-
stów, o których mówiło się w róż-
nych polskich miastach. Według 
jednej z wersji, planowali złożenie 
o�ary ze 150 dzieci. Inna plotka gło-
siła, że sataniści z Płońska wysłali do 
milicji list z zapowiedzią zgwałcenia 
150 dziewcząt. Z kolei na Lubelsz-
czyźnie mówiono, że czciciele zła 
będą wyłapywać na ulicach dzieci 
przystępujące do I Komunii Świętej, 
a ich wyrwane serca rzucą pod nogi 
papieża podczas mszy. Jednak żaden 
z tych pomysłów nie został wcielo-
ny w życie. Jak się potem okazało, 
w tym czasie nikt nie zamordował 
też w Warszawie żadnego dziecka.

Plotek było więcej. Najpopu-
larniejsza głosiła, że sataniści za-
czepiają na ulicach dzieci i pytają 
je czy wierzą w Boga. Tym, które 
odpowiedziały twierdząco, wycina-
li podobno na twarzy krzyż za po-
mocą żyletki. Zdarzały się jeszcze 
dziwniejsze plotki. We wsi Łazy pod 
Gdańskiem grupa satanistów mia-
ła rzekomo w planach prawdziwą 
zbrodnię, godzącą w ustrój socjali-
styczny. Planowała bowiem złożenie 
o�ary z... milicjanta.

Sataniści pojawili się już pod 
koniec XIX w. wraz z modą na okul-
tyzm. Z Europy Zachodniej moda 
ta przeniosła się do Polski. Zabawy 
w wywoływanie duchów i diabła 
zdarzały się też w 20-leciu mię-

dzywojennym. Dziś mało kto 
pamięta, że Helena Mniszek, 
autorka „Trędowatej”, napisała 
też powieść „Czciciele szatana”. 
Krążyły plotki, że sam mar-
szałek Piłsudski uczestniczył 
w czarnych mszach odprawia-
nych w Sulejówku. 

Po raz drugi sataniści po-
jawili się w latach 80. XX w., ale 
wyglądali już zupełnie inaczej. 
Słuchali heavy metalu, nosili 
glany, długie włosy i dżinsowe 
albo skórzane kurtki z penta-
gramami. Z miejsca stali się 
bohaterami mediów.

Dawniej dzieci straszono, 
że przyjdzie po nie Żyd. Po woj-
nie zastąpiła go krążąca po ulicach 
czarna wołga. Według tej pogłoski, 
czarna wołga miała białe �ranki 
w oknach, inni wspominali także 
o białych oponach. Według różnych 
wersji jeździli nią księża lub zakon-
nice, Żydzi, ewentualnie wampiry 
lub sataniści. Samochód miał krą-
żyć po drogach po zmroku. Ktokol-
wiek nim kierował, porywał dzieci 
i spuszczał im krew jako lekarstwo 
dla bogatych Niemców umierają-
cych na białaczkę. W niektórych 
wariantach o�ary były pozbawiane 
organów do przeszczepu, przede 
wszystkim nerek. W latach 80., pod 
wpływem histerii w mediach, miej-
sce wołgi zajęli sataniści, składający 
w o�erze dzieci.

Pierwsza polska czarna msza 
odbyła się 26 czerwca 1986 r. w wie-
ży Bismarcka pod Szczecinem. Ta 
symboliczna data (trzy szóstki) 
oznaczała rozpoczęcie panowania 
szatana na ziemiach polskich. Sata-
niści pokazali się także na kultowym 
festiwalu w Jarocinie. Podczas wy-
stępu zespołu Test Fobii Kreon wo-
kalista połamał krzyż. Ważniejsze 

jednak było to, co stało się poza sce-
ną: na jarocińskim cmentarzu od-
była się najsłynniejsza polska czarna 
msza, opisana zresztą w sprawozda-
niu SB: „W nocy z 1 na 2 sierpnia br. 
20-osobowa grupa satanistów pod 
przywództwem Wojciecha J. wyjęła 
trumnę z grobowca na cmentarzu 
rzymskokatolickim w Jarocinie, 
schwytała i zabiła psa, a następnie 
- po wyjęciu wnętrzności - odpra-
wiła »mszę« w intencji szatana, uży-
wając do tego celu 3 krzyży, zniczy 
nagrobnych oraz stuły kapłańskiej”. 
Dwaj inicjatorzy mszy zostali szyb-
ko schwytani i otrzymali wyroki 
więzienia (rok oraz półtora roku bez 
zawieszenia). To właśnie ten nagło-
śniony przez media proces wzbudził 
histerię, która zbiegła się z papieską 
wizytą.

 Rzeczywistość polskich sata-
nistów była jednak o wiele bardziej 
siermiężna. Zamiast skomplikowa-
nych ceremonii i o�ar z dziewic, był 
wandalizm po wypiciu taniego wina. 
Najpopularniejszą formą aktywno-
ści polskich satanistów było niszcze-
nie nagrobków cmentarnych.

Piotr Wołyński

do ubrania. Roznoszenia poczty 
francuskiej dokonywała osoba na-

zywana listonoszem.  
Piotr Wołyński
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      Doradztwo zawodowe 

Studia III stopnia – czy warto?
W ostatnich latach stopień magistra ulega dewaluacji, ze 
względu na swą powszechność. Studia doktoranckie, które 
kiedyś były rzadkością, stają się coraz bardziej popularne. 
Wypracowany latami tytuł doktora na wizytówce dodaje 
prestiżu i jest świadectwem wysokich kwalifikacji. Ale czy 
na pewno zwiększa szansę na znalezienie pracy?

      Kierunki studiów

Architektura krajobrazu
Architektura krajobrazu jest kierunkiem łączącym w sobie przedmioty ścisłe, takie jak biologia 
czy matematyka z artystycznymi umiejętnościami kandydatów. Pomimo faktu, że kierunek ten 
studiuje się na uczelniach rolniczych, zaliczany jest on do kierunków artystycznych.

      Zawód 

Oferty pracy dla ...
Polska i inne kraje rozwinięte wkroczyły na drogę zrównoważo-
nego rozwoju, czyli gospodarowania z poszanowaniem wartości 
przyrodniczych i wartości krajobrazowych. Architekt krajobrazu 
powinien być obecny we wszystkich instytucjach, zarządach, w ad-
ministracji państwowej - we wszystkich jednostkach, które mają 
wpływ na kształtowanie środowiska, przestrzeni, krajobrazu. 

Coraz więcej absolwentów nie 
kończy procesu edukacji na zdobyciu 
tytułu magistra. Absolwenci sądzą, że 
warto poświecić czas i inwestować pie-
niądze w naukę. Decydują się na studia 
doktoranckie, ponieważ chcą zdobyć 
specjalistyczną wiedzę w określonej 
dyscyplinie nauki, przygotować się do 
samodzielnej działalności badawczej 
i twórczej oraz uzyskać stopień dok-
tora. Tytuł ten wciąż jest bardziej eli-
tarny od tytułu magistra. Kojarzy się 
z prestiżem i wysokimi kwali�kacjami. 
Młode osoby często sądzą, że wraz 
z uzyskaniem tytułu doktora wartość 
ich na rynku pracy wzrośnie. Dla części 
doktorantów studia III stopnia są prze-
pustką do pracy na uczelni i kariery na-
ukowej. Dla części, bo oczywiście nie 
dla wszystkich. Nie każdy, kto ukończy 
studia doktoranckie z tzw. automatu 
ma szansę zostać na uczelni.

Podczas aplikowania na studia 
III stopnia dodatkowo na korzyść 
aplikanta przemawia jego aktywność 
naukowa. Jeśli ktoś chce podjąć dokto-
rat ostatnie lata studiów magisterskich 
warto więc poświecić na pisanie prac 
naukowych, branie udziału w konfe-
rencjach naukowych i działanie w kole 
naukowym. 

Choć doktorat może być łączony 
z pracą zawodową poza uczelnią, to 
spora rzesza studentów studiów dok-
toranckich stacjonarnych decyduje się 
wyłącznie na pracę naukową, mimo że 
utrzymanie się z samego stypendium 
doktoranckiego – jeśli już ktoś je ma 
– jest niezwykle trudne. Szacuje się, iż 
obecnie dostaje je około 45% wszyst-
kich uczestników studiów doktoranc-
kich. Wynosi ono od 1044 zł do około 
1500 zł netto. Ale nawet przy najwyż-
szym stypendium, po opłaceniu np. 
akademika i bieżących wydatków nie 
zostaje wiele. Większości doktorantów 
pomagają rodzice.

Należy pamiętać, że doktorant 
może również otrzymać pomoc w po-
staci stypendium socjalnego. Kolejną 
szansą na podreperowanie budżetu 
doktoranta są unijne granty naukowe 
przyznawane na określone projekty 
badawcze. Więcej możliwości gran-
towych mają doktoranci z kierunków 
ścisłych i inżynierskich. Przy dobrym 
promotorze i dużej determinacji, 
udział w projektach unijnych może być 
bardzo opłacalny, gdyż nie ma ograni-
czeń, co do liczby grantów, w których 
może brać udział dany doktorant. 
Wyjątek stanowi oczywiście dyspozy-
cyjność wraz z możliwościami czaso-
wymi i wytrzymałością organizmu. 
Rekordziści pracują jednocześnie przy 
6-8 projektach.  Warto zaznaczyć, że 
coraz więcej uczelni wykonuje płatne 
badania lub ekspertyzy zgodne z za-
potrzebowaniem konkretnych gałęzi 
przemysłu lub zainteresowanych �rm. 

Już nawet na studiach magisterskich 
można zostać włączonym w prace ze-
społów badawczych. 

Źle sprawa wygląda natomiast,  
jeżeli chodzi o  ewentualny kredyt dla 
doktoranta, gdyż banki nie biorą pod 
uwagę środków ze stypendium nauko-
wego. 

Jeśli doktoranci nie mogą liczyć 
na pomoc ze strony uczelni, szukają 
źródeł �nansowania na własną rękę. 
Większość zaczyna od korepetycji. 
Część rozgląda się za pracą w różnych 
�rmach. Od 23 kwietnia 2010 r. znie-
siono zakaz podejmowania pracy na 
pełnym etacie przez doktorantów ubie-
gających się o stypendia doktoranckie.

W Polsce, w ciągu ostatnich kilku-
nastu lat, liczba doktorantów wzrosła 
prawie dziesięciokrotnie. Dobrze, że 
młodzi ludzie chcą zdobywać wiedzę, 
ale – jak twierdzą specjaliści - wymaga 
to jednak lepszej organizacji procesu 
kształcenia. Nie można doprowadzić 
do tego, żeby doktoranci żałowali, że 
wybrali właśnie taki sposób na życie. 
Trzeba kształcić dla przyszłości, z my-
ślą o polskiej i światowej nauce  oraz 
rynku pracy. Doktoranci bowiem 
mają kształcić w przyszłości dalej pol-
ską inteligencję. A jeśli chodzi o rynek 
pracy, zdania oczywiście są podzielone 
w kwestii tego, czy tytuł doktora poma-
ga w karierze zawodowej.

Bywa tak, że dla wielu pracodaw-
ców osoby, które mogą poszczycić się 
dr przed nazwiskiem, to zagrożenie 
dla własnej posady. Osoby z tytułem 
doktorskim zwykle aspirują do pra-
cy na stanowiskach kierowniczych, 
wyższych. Zdarza się jednak, że status 
doktoranta przydaje się w poszukiwa-
niu pracy i jest traktowany jako mocny 
atut.

Dzisiejszy świat utrudnia jednak 
doktorantom dobry start w przyszłość. 
Kilka lat temu był boom na podej-
mowanie studiów III stopnia i liczba 
młodych pracowników naukowych 
znacznie wzrosła. Teraz na uczelniach, 
zwłaszcza humanistycznych, zapowia-
dane jest wchodzenie niżu demogra-
�cznego, a co za tym idzie mniejsza 
liczba studentów, mniejsza liczba zajęć. 
Podejmując zatem decyzję o rozpoczę-
ciu przewodu doktorskiego trzeba się 
zastanowić czy nie odkładamy przy-
padkiem decyzji o wejściu na rynek 
pracy o kolejne kilka lat pozbawiając 
siebie czasem doświadczenia w pracy 
ograniczając swoje zajęcia jedynie do 
przebywania na uczelni, która może 
po obronie tytułu doktorskiego nie 
zatrudnić nas jako swojego pełno-
etatowego pracownika. Poza tym na 
uczelni powszechnie panuje opinia, że 
satysfakcjonujące pieniądze zarabia się 
dopiero będąc profesorem.

Katarzyna 

Piotrowska

Architektura krajobrazu jest dzie-
dziną nauki związaną z kształtowa-
niem życiowej przestrzeni człowieka 
za pomocą szaty roślinnej, elementów 
wodnych i architektonicznych oraz 
z uwzględnieniem rozmaitych czynni-
ków, które tworzą charakter otaczają-
cego krajobrazu. Są to uwarunkowania 
naturalne, takie jak: rzeźba terenu, ist-
niejąca roślinność, gleba, klimat, a tak-
że kultura regionu i miejscowe tradycje 
czy też potrzeby społeczne.

Przedmiotem architektury krajo-
brazu jest zarówno krajobraz miękki 
tj. tereny zieleni, jak i krajobraz twardy 
(nawierzchnie ulic i placów, schodów 
itp). oraz tzw. mała architektura (np. 
elementy zagospodarowania prze-
strzennego takie jak ławki, latarnie, 
kosze na śmieci, tablice informacyjne, 
barierki, itp).

Do roku 1998 nie istniał jeszcze 
w Polsce taki zawód jak architekt kra-
jobrazu. Przynajmniej w o�cjalnej no-
menklaturze. Przedtem byli po prostu 
specjaliści od kształtowania terenów 
zieleni. 

Warunkiem ubiegania się o przy-
jęcie na studia na kierunku architektura 
krajobrazu jest zdanie egzaminu z ry-
sunku. Kandydaci na studia powinni, 
zatem cechować się umiejętnością 
rysowania i wrażliwością plastyczną. 
Pożądane jest zainteresowanie przyro-
dą, jej zagrożeniami i ochroną, a także 
pewnymi uzdolnieniami matematycz-

nymi - z uwagi na inżynierski charakter 
studiów. Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, że ze 
względu na twórczy charakter zawodu 
niezbędna jest zatem duża wyobraźnia 
i umiejętność niekonwencjonalne-
go ujmowania problemów. Architekt 
krajobrazu musi dysponować dużą 
wiedzą przyrodniczą, znać różnorodne 
gatunki roślin, które może wykorzystać 
w swoich projektach.

Architekturę krajobrazu można 
studiować na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie stacjonar-
nym (dziennym) i niestacjonarnym 
(zaocznym, wieczorowym), w syste-
mie studiów I stopnia (inżynier) i II 
(magisterium).

Przedmioty kwali�kacyjne to naj-
częściej: sprawdzian z rysunku odręcz-
nego i biologia lub matematyka.

Przedmioty nauczania realizowa-
ne na architekturze krajobrazu: mate-
matyka, geometria wykreślna, biologia 
roślin, historia sztuki, rysunek i rzeźba, 
�zjogra�a, gleboznawstwo, szata ro-
ślinna i fauna, budownictwo, instalacje 
budowlane i materiałoznawstwo, histo-
ria sztuki ogrodowej, gra�ka inżynier-
ska, zasady projektowania krajobrazu, 
projektowanie obiektów architektury 
krajobrazu, kształtowanie krajobrazu 
miast, kształtowanie krajobrazu obsza-
rów wiejskich.

Rodzaje specjalizacji na tym kie-
runku zależą od uczelni na jakiej się 

studiuje: kształtowanie i ochrona kra-
jobrazu, planowanie i projektowanie 
krajobrazu, sztuka ogrodu i krajobra-
zu, projektowanie krajobrazu o funkcji 
rekreacyjnej, projektowanie krajobrazu 
wielofunkcyjnego, architektura krajo-
brazu otwartego, architektura parków 
i ogrodów, kształtowanie terenów zie-
leni, urządzanie i pielęgnowanie krajo-
brazu.

Jeśli absolwent architektury kra-
jobrazu chce wzbogacać swój warsztat 
pracy, powinien co jakiś czas podnosić 
kwali�kacje zawodowe np. poprzez 
uczestnictwo w różnego rodzaju szko-
leniach, kursach dokształcających 
czy imprezach wystawienniczych. In-
formacji na ten temat należy szukać 
w prasie lub na stronach portali bran-
żowych.

Oto uczelnie, na których można 
studiować architekturę krajobrazu: 
Uniwersytet Technologiczno-Przy-
rodniczy im. Jana i Jędrzeja Śnia-
deckich w Bydgoszczy, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, 
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie, Politechnika Kra-
kowska im. Tadeusza Kościuszki, Uni-
wersytet Przyrodniczy we Wrocławiu, 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie, 
Uniwersytet Przyrodniczy w Pozna-
niu, Wyższa Szkoła Gospodarowania 
Nieruchomościami w Warszawie.

Katarzyna 

Piotrowska

Architekt krajobrazu powinien 
współdecydować w zarządzaniu ob-
szarami chronionymi, których mamy 
w Polsce bardzo dużo, zwłaszcza o sta-
tusie międzynarodowym. To wielkie 
i ważne pole działania: parki narodo-
we, rezerwaty, parki krajobrazowe, eu-
ropejska sieć ekologiczna Natura 2000. 
Problem obszarów chronionych, jak 
właśnie np. Natura 2000 daje architek-
tom duże szanse zawodowe.

Polska raty�kowała Europejską 
Konwencję Krajobrazową, która na-
kazuje państwu zajmować się całością 
krajobrazu. Według tej konwencji 
ochrona krajobrazu pojmowana jest 
nie tylko jako troska o najwartościow-
sze obszary, ale również jako dbanie 
o całość krajobrazu. 

Absolwent architektury krajobra-
zu jest przygotowany do wykonywania 
prac inwentaryzacyjnych obiektów ar-
chitektury krajobrazu, wykonywania 
ocen szaty roślinnej obiektów, wyko-

nywania projektów zagospodarowania 
obiektów, łącznie z obiektami zabytko-
wymi, budowy i pielęgnowania obiek-
tów, kierowania i nadzoru nad robo-
tami realizacyjnymi i pielęgnacyjnymi 
w obiektach.

Absolwent powinien posiadać 
umiejętności wykonywania zadań 
badawczych, projektowych i realiza-
cyjnych w zakresie kształtowania kra-
jobrazu w skali regionu, w tym parków 
narodowych, parków krajobrazowych 
i innych obszarów prawnie chronio-
nych, kształtowania krajobrazu w skali 
miejscowej, w tym w zakresie ochrony 
i rewitalizacji historycznych układów 
urbanistycznych i ruralistycznych, 
kształtowania krajobrazu miejskiego 
i otwartego, w tym w otoczeniu bu-
dowli inżynierskich. 

Absolwent może pracować w jed-
nostkach: opracowujących projekty za-
gospodarowania obiektów architektury 
krajobrazu, realizujących i pielęgnują-

cych obiekty architektury krajobrazu, 
administracji rządowej i samorządo-
wej, opracowujących strategie, studia 
i projekty planów zagospodarowania 
przestrzennego, projekty urbanistycz-
ne i ruralistyczne, zarządach parków 
narodowych i krajobrazowych, in-
stytucjach badawczych i ośrodkach 
badawczo-rozwojowych, instytucjach 
zajmujących się poradnictwem i upo-
wszechnianiem wiedzy z zakresu 
ochrony i kształtowania krajobrazu 
oraz szkolnictwie – po ukończeniu 
specjalności nauczycielskiej (zgodnie 
z odpowiednim rozporządzeniem mi-
nistra właściwego do spraw szkolnic-
twa wyższego w sprawie standardów 
szkolenia nauczycieli).

Architekci krajobrazu zajmują 
się także i bardzo dużymi projektami. 
Również w prywatnych, nieraz bardzo 
dużych posiadłościach. Na absolwen-
tów czeka praca w prywatnych �rmach. 
Część absolwentów zakłada takie �rmy 
sama. Największe szanse mają ci archi-
tekci krajobrazu, którzy zajmują się 
zarówno projektowaniem, jak i wyko-
nawstwem. Bardzo wielu dzisiejszych 
studentów wyjeżdża po dyplomie za 
granicę. Warto zwrócić uwagę na to, 
że często można spotkać w tej branży 
�rmy, które prowadzą w większości 2 
osoby - małżeństwa i nie zatrudniają 
dodatkowych osób, bo sami dają sobie 
radę, a jak już kogoś zatrudnią, to nie 
oferują wysokich pensji.

Katarzyna Piotrowska
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Futbolowi mistrzowie
W Bobrownikach rozegrano Powiatowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej w piłce nożnej chłop-
ców szkół gimnazjalnych. Mistrzostwo powiatu lipnowskiego zdobyła reprezentacja Pu-
blicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie.

      Piłka nożna

Charytatywne granie
W niedzielę w hali sportowej w Skępem odbył się Charyta-
tywny Turniej Piłki Nożnej, zorganizowany przez Miejsko-
Gminne Koło Platformy Obywatelskiej w Skępem dla 12-
letniej Pauliny Jabłońskiej. 

Do sportowych zmagań przy-
stąpiło 11 drużyn, m. in. ze Skępe-
go, Lipna i Wioski. Rywalizowały 
w dwóch grupach, najlepsze zmie-
rzyły się w pół�nałach i �nale. 
Zwyciężyła drużyna KS „Błękitni” 
Skępe-Juniorzy. Na drugim miej-
scu uplasował się zespół „W czasie 
suszy szosa sucha” z Karnkowa. 
Ostatnie miejsce na podium dla 

ekipy „Kom-Bit” z Lipna. Tytuł  
króla strzelców zdobył Marcel 
Rozpędowski z Karnkowa. Pu-
chary laureatom turnieju wręczył 
przewodniczący koła PO w Skę-
pem Piotr Wojciechowski.

Na leczenie i rehabilitację 
Pauliny udało się zebrać 1170 zł.

(aba)

Zwycięska drużyna

W środę, zgodnie z powiato-
wym kalendarzem Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej, na orliku przy 
Publicznym Gimnazjum w Bo-
brownikach odbył się finał zawo-
dów powiatowych w piłce nożnej 
chłopców szkół gimnazjalnych. 
W zawodach udział wzięło 
dziewięć zespołów, łącznie 89 
piłkarzy, z Kikoła, Bobrownik, 
Chrostkowa, Wielgiego, Tłucho-
wa, Dobrzynia n/W, Skępego, 

Publicznego Gimnazjum nr 1 
w Lipnie, Gimnazjum Prywatne-
go nr 1 w Lipnie.

Zawody przeprowadzono 
w trzech grupach eliminacyj-
nych. W finale zagrały: Wielgie 
oraz reprezentacje gimnazjów 
publicznego i prywatnego z Lip-
na. Najlepszą drużyną okazała 
się ta z Publicznego Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie. 

Patrycja Wałęsa

Przebieg zawodów:

Eliminacje

Grupa I:

PG Kikół  : PG Wielgie   1:5 (0:2) dla PG Wielgie
PG Wielgie  : PG Chrostkowo   2:0 (1:0) dla PG Wielgie
PG Chrostkowo : PG Kikół   1:3 (1:1) dla PG Kikół
Grupa II:

PG Tłuchowo :  PG Skępe   2:0 (0:1) dla PG Tłuchowo
PG Skępe  : Prywatne Gimn Lipno  0:3 (0:1) dla Prywatne Gimn Lipno
PG Tłuchowo :  Prywatne Gimn nr 1 Lipno 3:3 (2:1) remis
Grupa III:

PG Dobrzyń  : PG Bobrowniki   4:0 (2:0) dla  PG Dobrzyń
PG Bobrowniki : PG1 Lipno   0:8 (0:3) dla PG 1 w Lipnie
PG1 Lipno  : PG Dobrzyń   3:1 (2:0) dla PG 1 w Lipnie
Finał A

PG Wielgie   : Prywatne Gimn nr 1   Lipno 9:0 (4:0) dla PG Wielgie
Prywatne Gimn Lipno  : PG1 Lipno   0:12 (0:5) dla PG 1 w Lipnie
PG 1 w Lipnie   :  PG Wielgie   3:1 (1:0) dla PG 1 Lipno
Finał B

PG Dobrzyń  : PG Tłuchowo   7:1 (4:1) dla PG Dobrzyń
PG Tłuchowo    : PG Kikół   1:4 (0:2) dla PG Kikół
PG Dobrzyń  : PG Kikół   5:4 (2:1) dla  PG Dobrzyń

Klasy�kacja końcowa:

I. miejsce Publiczne Gimnazjum 
nr 1 w Lipnie: P. Sadowski, Ł. Mar-
kowski, P. Celmer, P. Więczkowski, 
K. Dubicki, J. Cywiński, M. Słu-
pecki, K. Zieliński, D. Jurkiewicz,  
P. Komorowski, D. Borowicz. Opie-
kun: Tomasz Strzelecki.
II. miejsce Publiczne Gimnazjum 
Wielgie,
III. miejsce Prywatne Gimnazjum 
w Lipnie.

Mistrzowie powiatu lipnowskiego w piłce nożnej - zespół Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie
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Tylko Kępiński
Kolejny ligowy bój w weekend stoczył lipnowski Mień. 
Podopieczni trenera Janusza Błaszczyka podejmowali 
u siebie drużynę Pałuczanki Żnin. Z zespołem z Pałuk zna-
my się od bardzo dawna, czyli od czasów gry w IV lidze.

Podczas spotkań pomiędzy 
tymi zespołami padały różne wy-
niki. Tym razem nasi pokazali, że 
nie pozwolą sobie na porażki na 
własnym terenie. Skromnie, bo tyl-
ko jedną bramką, Mień Lipno po-
konał Pałuczankę Żnin. Jedynego 
gola w tym meczu strzelił Jarosław 
Kępiński w drugiej połowie spotka-
nia. Była to piąta bramka zdobyta 
przez Jarka w tym sezonie. Wynik 
tego spotkania mógł być różny. 
Oba zespoły miały wiele sytuacji, 
których nie potra�ły wykorzystać. 

Po dwunastu rozegranych ko-
lejkach Mień Lipno w ligowej tabeli 
zajmuje trzecie miejsce. Nasi piłka-
rze ugrali jak na razie 23 punkty, 
zdobyli 27 bramek, tracąc po dro-
dze 10. Jak dotąd Mień Lipno wy-
grał siedem ligowych spotkań, dwa 
zremisował, a trzykrotnie przegrał. 

Na czele tabeli jest Lider Wło-
cławek. Włocławianie po dwunastu 
kolejkach zdobyli 32 punkty. Ostat-
nio niespodziewanie zremisowali 
z Kujawiakiem Kowal 1:1. Dziesięć 
razy w tym sezonie piłkarze Lidera 
wygrywali, a dwa razy remisowali. 
Nie odnotowali jeszcze ani jednej 
porażki. Zdobyli 31 bramek, a stra-
cili tylko pięć.

Do drugiej w tabeli Kujawianki 

Izbica Kujawska tracimy tylko je-
den punkt. Kujawianka w siedmiu 
wygranych, trzech zremisowanych 
i dwóch przegranych meczach zdo-
była 34 bramki, a straciła 13. 

W najbliższej kolejce zmie-
rzymy się właśnie z wiceliderem. 
Czeka nas trudny wyjazdowy poje-
dynek, który dzięki wygranej może 
zbliżyć nas do awansu.

W drużynie z Izbicy Kujawskiej 
występuje aż czterech zawodników, 
reprezentujących w poprzednich 
latach nasz zespół. W bramce Ma-
ciej Bednarski, który jeszcze w po-
przednim sezonie czuwał między 
słupkami lipnowskiej bramki. 
W obronie Szymon Pińkowski, któ-
ry był najlepszym zawodnikiem 
naszego zespołu w czasach III ligi. 
Razem z nim w Mieniu grał Łukasz 
Galanciak, teraz świetnie spisujący 
się w pomocy Kujawianki. W napa-
dzie, na szpicy w drużynie naszego 
najbliższego rywala gra Mariusz 
Gawroński, obecny król strzelców. 
Mariusz grał w Mieniu w latach: 
1999, 2001, 2004, 2008/2009. 

Czeka nas więc bardzo cieka-
wy pojedynek, w którym zmierzą 
się starzy znajomi.  

(MaJ)
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Przegrali u siebie
W niedzielę swój mecz rozgrywał nasz jedynak w A-klasie. Wicher Wielgie, prowadzony 
przez Marka Woźniakowskiego, podejmował na własnym terenie drużynę Victorii Smól-
nik.

R E K L A M A R E K L A M A

      Sporty walki

Brązowy Kamiński

W Świebodzicach odbyły się Mistrzostwa Polski Muay Thai, tajskiej odmiany 
kick-boxingu. W kategorii do 75 kg wystartował zawodnik lipnowskiego klubu 

Omerta Kamil Kamiński. W półfinale spotkał się z doświadczonym zawodnikiem 
Albertem Odzimkowskim z RKT Radom i, pomimo zaciętej walki, musiał uznać 
wyższość przeciwnika, zdobywając tym samym brąz. To duży sukces młodego 

zawodnika z Lipna, wziąwszy pod uwagę, że był to dopiero jego drugi występ na 
zawodach tej rangi. 

Kolejny sprawdzian dla Kamila to Międzynarodowe Mistrzostwa Polski K-1 Rules, 
które odbędą się 11-13 listopada w Gdańsku.

(MaJ)
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Nie ma lepszych
W niedzielnym, wyjazdowym meczu lipnowska drużyna 
Cymerman-Futura Mień Lipno pewnie pokonała rówieśni-
ków ze Wzgórza Raciążek 7:0.

Mają powody do dumy trene-
rzy lipnowskiej Futury, Jarosław 
Zabłocki i Radosław Cymerman. 
Ich podopieczni strzelają średnio 
po jedenaście bramek w meczu, 
posiadają dziesięciopunktową 
przewagę nad drugim zespołem 
z ligowej tabeli i pewnym krokiem 
podążają do mistrzowskiego tytu-
łu, który zagwarantuje im udział 
w rozgrywkach ligi wojewódz-
kiej. Jak widać do tej pory nie ma 
w tych rozgrywkach drużyny, któ-
ra zmusiłaby zawodników Futury 
do gry na maksymalnych obro-
tach. Wszystkie mecze wygrywają 
bez większego wysiłku, a golkiper  
naszej drużyny Kornel Kostrzew-
ski nie ma wielu sytuacji do wy-
kazania się swoim bramkarskim 
talentem.

W meczu rozgrywanym w Ra-
ciążku nasi zawodnicy od samego 
początku prowadzili całą grę. Wy-
nik meczu otworzył w siedemna-

stej minucie Dawid Cymerman, 
który wykorzystał prostopadłe po-
danie od Mateusza Zabłockiego, 
kierując piłkę do bramki Wzgórza 
Raciążek. W kolejnych minutach 
na listę strzelców wpisywali się ko-
lejno: Maciej Słupecki (29`), Jakub 
Cywiński (32`), Kamil Dubicki 
(62`), Jakub Wawszczyk (63` i 67`) 
oraz Mateusz Zabłocki (70`). 

Po zakończeniu sezonu Futu-
ra Lipno zamierza zagrać mecze 
towarzyskie z drużynami z ligi 
wojewódzkiej trampkarzy, które 
z pewnością będą wymagały więk-
szego wysiłku i zaangażowania. 

W grudniu podopieczni Ja-
rosława Zabłockiego i Radosława 
Cymermana skorzystają z zapro-
szenia zaprzyjaźnionego klubu 
ŁKS Łódź  i zagrają w III Ogólno-
polskim Halowym Turnieju Piłki 
Nożnej U-15.

(MaJ)

Od pierwszych minut gospoda-
rze mogli prowadzić, jednak rzutu 
karnego nie wykorzystał Paweł Paw-
licki. Lepszy od niego okazał się Da-
riusz Kucharczyk, który stał między 
słupkami bramki Victorii Smólnik. 
Do końca pierwszej połowy oba ze-
społy próbowały swoich sporadycz-
nych ataków, jednak wynik meczu 
się nie zmienił. Na boisku był bez-
bramkowy remis.

Drugą połowę lepiej rozpoczęli 
gospodarze, którzy mieli kilka oka-
zji do zdobycia bramki. Jednak jako 
pierwszy, i jak się później okazało 
ostatni, na listę strzelców wpisał się 
zawodnik Victorii Smólnik. W 64. 
minucie sędzia podyktował rzut 
rożny dla gości. Do piłki podszedł 
Jacek Bergund, który długim wrzu-
tem podał wprost na głowę  Roberta 
Grabowskiego, a ten pokonał nasze-
go bramkarza i było jeden do zera. 
Od tej pory Wicher rzucił się do ata-
ków, które - niestety – zdały się na 
nic. Po 90 minutach przegrał u sie-
bie z ostatnią drużyną w tabeli.

Po tym spotkaniu Wicher 
Wielgie, który rozegrał już dziesięć 
spotkań, zajmuje dwunaste miejsce 
w tabeli A-klasy grupy włocław-
skiej. Drużyna, której trenerem jest 
Marek Woźniakowski, zgromadziła 
do tej pory dziewięć punktów, dwa 
razy wygrywając, trzy razy remisu-
jąc i pięć razy schodząc z boiska jako 

przegrana. Piłkarze Wichra Wielgie 
jak na razie strzelili dwanaście bra-
mek, tracąc po drodze dwadzieścia 
jeden. Następna drużyna, z którą 
zmierzy się nasz zespół, to Cheko 
Skórzno. Pojedynki z tą ekipą były 

 Nazwa   M.   Pkt.   Z       R.    P.  Bramki
1. Orlęta Aleksandrów Kujawski 10     30    10      0      0    40-6
2. Grot Kowalki   10     20     6       2      2    22-16
3. Lech Dobre   10     19     6       1      3    25-18
4. Unia Choceń   10     16     5       1      4    30-23
5. Skrwa Skrwilno  10     15     4       3      3    24-19
6. Wzgórze Raciążek  10     15     5       0      5    33-29
7. Cheko Skórzno  10     13     3       4      3    21-22
8. Zgoda Chodecz  10     13     4       1      5    25-29
9. Cukrownik Fabianki  10     12     3       3      4    24-32
10. Łokietek Brześć Kujawski 10     10     3       1      6    26-26
11. Victoria Smólnik  10     10     3       1      6    15-33
12. Wicher Wielgie  10     9       2       3      5    12-21
13. Tęcza Topólka  10     8       2       2      6    8-17
14. Piast Bądkowo  10     7       1       4      5    12-26

zawsze ciekawe. Nasz najbliższy ry-
wal zajmuje siódme miejsce w tabeli. 
W ostatnim meczu Cheko Skórzno 
przegrało ze Skrwą Skrwilno 5:1.

(MaJ)

Wicher przegrał mecz na własnym terenie
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Rozstrzelany Grabski
W B-klasie tłuchowianie grali u siebie z Wiślaninem Bobrowniki. Wisła Dobrzyń poje-
chała do Służewa na mecz z tamtejszym Orłem. 

Wisła od samego początku 
próbowała zaskoczyć gospodarzy 
atakami pozycyjnymi. Taktyka 
drużyny z Dobrzynia jednak się 
nie opłaciła. Jako pierwsi bram-
kę strzelili piłkarze Orła Służewo. 
Kamila Szulca pokonał Mariusz 
Wesołowski, który wykorzystał 
znakomite podanie od Roberta Ja-
kubowskiego. 

Chwilę później do remisu 
doprowadził Kordian Nowak. Po 
strzale Arkadiusza Ziółkowskiego 
piłka odbiła się od nóg obrońcy 
i tra�ła wprost pod nogi Nowaka, 
który tylko dopełnił formalności. 
9 minut później ten sam zawodnik 
zdobył drugą bramkę, wykorzystu-
jąc podanie Rafała Składanowskie-
go. W taki sposób mecz zakończył 
się bardzo ważnym zwycięstwem 
naszej drużyny, co pozwoliło nie 
stracić kontaktu z liderującą Jagiel-
lonką. W następnej kolejce wiślacy 
będą podejmować solidną drużynę 
ze Stawek. 

W drugim meczu Tłuchowia 

Tłuchowo podejmowała u siebie 
Wiślanina Bobrowniki. Podopiecz-
ni trenera Kazimierza Grzywińskie-
go pokonali gości aż 8:1. Świetnym 
instynktem strzeleckim popisał się 
Dariusz Grabski, który zdobył pięć 
bramek oraz raz asystował. Dwie 
bramki dorzucił Piotr Dzierżanow-
ski, a jeszcze jedną Dariusz Sul-
kowski. Po tym spotkaniu Tłucho-
wia zajmuje ósme miejsce w tabeli 
z dorobkiem siedmiu punktów. Do 
tej pory tłuchowianie wygrali dwa 
mecze, zremisowali raz, a  cztero-
krotnie odnosili porażkę. Tuż za 

nimi znajduje się zespół Wiślanina 
Bobrowniki, który na swoim kon-
cie ma tylko trzy punkty, zdobyte 
w meczu z Kujawiakiem Kruszyn. 

W następnej kolejce Wisła 
Dobrzyń zagra ze Startem Stawki, 
który zajmuje teraz czwarte miej-
sce. Tłuchowia zmierzy się na wy-
jeździe z Ziemowitem Osięciny, 
a Wiślanin Bobrowniki u siebie 
podejmie Orła Służewo. Ziemowit 
jest na siódmym, a Orzeł na trze-
cim miejscu.

(MaJ)

Nazwa                                               M.   Pkt.   Z.   R.   P.      Bramki
1. Jagiellonka Nieszawa                   7      18     6     0    1      19-12
2. Wisła Dobrzyń                             7      16     5     1    1       23-11
3. Orzeł Służewo                             7      15     5     0    2       20-10
4. Start Stawki                             7      12     4     0    3       23-16
5. Lubienianka Lubień Kujawski   7      12      4     0    3      24-9
6. Polonia Bytoń                             7       9       3     0    4      13-19
7. Ziemowit Osięciny                      7       9       3     0    4      5-15
8. Tłuchovia Tłuchowo                   7       7       2     1    4      18-22
9. Wiślanin Bobrowniki                  7       3       1     0    6      8-23
10. Kujawiak Kruszyn                      7      3       1     0    6       12-28
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      Dobrzyń nad Wisłą

Glewo gliną słynące?
Kujawsko-Pomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Minikowie, wspólnie z Kujawsko-
Pomorską Organizacją Turystyczną oraz sekretariatem regionalnym Krajowej Sieci Ob-
szarów Wiejskich, zaprosili na I Forum Turystyki Wiejskiej i Agroturystyki. Jedna z wizyt 
studyjnych odbyła się w gospodarstwie agroturystycznym w Glewie.

      Powiat

Oświata świętowała
Życzenia, kwiaty i nagrody są nieodłącznymi elementami 
obchodów Dnia Nauczyciela.

      Kikół 

Wychodzić formę
Towarzystwo Rozwoju Partnerstwa Lokalnego „Szansa” Ê
w Kikole już od ponad roku promuje nordic walking jako 
formę dbania o zdrowie i sylwetkę. Do grupy spacerowi-
czów można się przyłączyć.

W ubiegłym roku spora część 
członków towarzystwa przeszła 
kilkudniowe szkolenie jak prawi-
dłowo poruszać się z kijami. Od tej 
pory systematycznie przemierzają 
okolice Kikoła, poprawiając swoją 
kondycję. Zbliżająca się zima wcale 
nie zniechęca do wyjścia z domu, bo 
uprawianie spacerów z kijkami o tej 
porze roku daje dużo korzyści. Spe-
cjalnie zaprojektowane kijki ułatwia-
ją poruszanie się, pomagają również 
w utrzymaniu lepszej postawy, rów-
nowagi i stabilności podczas chodu 
w każdym terenie. Nordic walking 
jest dobry dla wszystkich: dla mło-
dych, dla starych, dla zdrowych 
i chorych, dla sprawnych i mniej 

sprawnych.  
Towarzystwo „Szansa” zaprasza 

wszystkich chętnych do wspólnych 
spacerów z kijkami. Spotkania od-
bywają się w każdą sobotę o godz. 
15.00 na stadionie przy ul. Kaszte-
lańskiej w Kikole. Po rozgrzewce 
uczestnicy wyruszają w teren na 
godzinny spacer. Bardziej doświad-
czeni i przeszkoleni spacerowicze 
pomogą nowicjuszom dobrać kije, 
poznać zasady poruszania się a tak-
że przeprowadzić ćwiczenia roz-
grzewające.

Więcej informacji można uzy-
skać pod numerem telefonu 604 
575 005.

(aba)

Uczniowie Zespołu Placówek 
Oświatowych w Wielgiem przy-
gotowali montaż słowno–muzycz-
ny. Popłynęło wiele ciepłych słów 
i serdecznych życzeń, a na ręce 
dyrekcji złożono bukiety kwiatów. 
Ważnym momentem uroczysto-
ści było wręczenie nagród i od-
znaczeń. Brązowy Krzyż Zasługi 
odebrała Żaneta Świerczyńska, 
nagrodę Kujawsko–Pomorskiego 
Kuratora Oświaty wręczono Jo-
annie Klaban, zaś medale Komisji 
Edukacji Narodowej otrzymały 
Barbara Godlewska, Aldona Bet-

kier i  Joanna Klaban.
Podobnie uroczystość prze-

biegła w sąsiedniej  Szkole Podsta-
wowej w Krojczynie. Uczniowie 
wystąpili w scenkach kabareto-
wych, tańczyli i śpiewali piosenki. 
Samorząd szkolny dla solenizan-
tów przygotował tort i róże. Na 
zakończenie nauczyciele, emeryci, 
pracownicy szkoły oraz przedsta-
wiciele rady rodziców spotkali się 
na wspólnym obiedzie w świetlicy 
szkolnej.

(pw)

Wspólne zdjęcie grona pedagogicznego ze Szkoły Podstawowej w Krojczynie

fo
t. 

Na
de

sł
an

e

Dwudniowe forum rozpoczę-
ło się w poniedziałek w Oddziale 
Kujawsko-Pomorskiego Ośrodka 
Doractwa Rolniczego w Przysie-
ku. Warsztaty skierowane były 
do właścicieli gospodarstw agro-
turystycznych, animatorów życia 
kulturalnego na wsi oraz instytu-
cji i organizacji pozarządowych, 
których działalność skierowana 
jest na rozwój obszarów wiejskich. 
W poniedziałek trzy autokary 
z uczestnikami rozjechały się po 
województwie kujawsko-pomor-
skim. Jeden z nich zawitał do go-
spodarstwa agroturystycznego 
„Pod Zachrypniętym Kogutem” 
Aleksandry Wronkowskiej–Mor-
dal i Marka Mordala w Glewie. 
W czasie trwania wizyty studyjnej 
dyskutowano nad koncepcjami 
utworzenia produktów turysty-
ki wiejskiej regionu, opartych na 
dziedzictwie kulinarnym, wio-
skach tematycznych oraz atrak-
cjach aktywnego spędzania czasu 
wolnego.

Uczestnicy warsztatów w Gle-
wie mieli okazję wziąć udział w nie-
codziennych zajęciach. W czasie 
ich trwania udeptywano glinę ze 
słomą. Z gotowej masy formowa-
no cegłówki i inne �gury. Pomy-
słów nie brakowało, a zajęcia do-
starczyły wiele zabawy. W forum 
udział wzięli także lokalni twórcy, 
których w powiecie lipnowskim 

nie brakuje. Swoje prace i wyroby 
kulinarne zaprezentowali między 
innymi Mirosława Wilk, Ewa Ma-
tera, Marzena Czachowska i Bar-
tosz Bednarski. Walory, nie tylko 
turystyczne, gminy Dobrzyń nad 
Wisłą przedstawił wiceburmistrz 
Ryszard Bartoszewski, a o dzia-
łaniach kulturalno-społecznych 
i wykorzystaniu środków unijnych 
opowiadała Alicja Bieńkowska, 
pracownik biura Stowarzyszenia 
LGD Gmin Dobrzyńskich Region 
Południe.

Popołudniowe warsztaty po-
prowadził Wacław Idziak, doktor 
socjologii. Idziak zajmuje się spra-
wami wsi w teorii i praktyce, two-
rząc strategie rozwoju gmin oraz 
programy odnowy wsi i biorąc 
udział w ich wdrażaniu. Prelegent 
tak poprowadził dyskusję, że swoje 
pomysły dotyczące rozwoju i przy-
szłości wsi prezentowali uczestni-
cy forum. Idee, które zrodziły się 
podczas dyskusji może doczekają 
się realizacji.

- W tym roku po raz pierw-
szy zorganizowaliśmy kujawsko-
pomorskie forum agroturystyki 
wiejskiej. W jego ramach zapla-
nowaliśmy trzy wyjazdy studyjne, 
w trzy różne miejsca. W Gzince 
niedaleko Bydgoszczy odbywają 
się warsztaty pod tytułem „Ku-
linarna Podróż”, a w Leźnie koło 
Górzna „Weekend dla aktywnych”. 

W Glewie uczestniczymy w warsz-
tatach dotyczących wsi tematycz-
nej. Zajęcia prowadzi dr Idziak, 
w tej dziedzinie autorytet na skalę 
światową - mówi Laura Macie-
jewska, pracownik Kujawsko-Po-
morskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego, oddział w Zarzecze-
wie. - Nazwa miejscowości Glewo 
znaczy gleisty, lepki, tak jak glina 
Zastanawiamy się więc jak na ba-
zie gospodarstwa w Glewie i i gli-
ny zrobić gospodarstwo tematycz-
ne, a w przyszłości może i wieś 
tematyczną. W założeniu forum 
turystyki wiejskiej jest stworzenie 
kompleksowej oferty turystycznej 
dla województwa kujawsko-po-
morskiego. Nie prezentujemy jed-
nego gospodarstwa, tylko szereg 
gospodarstw, do których turysta 
może przyjechać. By móc go przy-
ciągnąć, należy wymyśleć specja-
lizację gospodarstwa, podkreślić 
jego specy�kę. Dobrze, jeżeli jest 
oparta na hobby, pasji właścicieli. 
Łatwiej jest stworzyć i rozbudować 
ten pomysł. W przypadku Glewa, 
państwo Mordal osiedlili się tutaj, 
bo zakochali się w tym miejscu. 
Zajmują się końmi, a gospodar-
stwo jest przepiękne położone nad 
Wisłą. Glina tak ich zachwyciła, że 
mają pomysł budowy z tego mate-
riału domu dla gości.

Patrycja Wałęsa

Na forum swoją ofertę zaprezentowali między innymi twórcy ludowi z gminy 
Wielgie: Grażyna Wyszyńska, Mirosława Wilk, Ewa Matera, Zofia Jułga i Marzena 

Czachowska
Do dyskusji na temat wiosek tematycz-

nych zachęcił dr Wacław Idziak

Z zawodem kowala zaznajomił Bartosz 
Bednarski z Marianek

Wiceburmistrz Ryszard Bartoszewski opowiedział o inwestycjach przeprowadzo-
nych w gminie Dobrzyń nad Wisłą

fo
t. 
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a Bukiety kwiatów powędrowały do dyrektorki Szkoły Podstawowej w Wielgiem 
Anny Błaszczyk–Kwaśniewskiej
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